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Prez. Witos umizga się do żydów-
Walki w łonie „Piasta"? — Narady nad piątkowym expose premjera. 

artykuły w pismach endeckich. 
Sensacyjne 

Tcl. wŁ — WARSZAWA, 30 maja. — 
Podane przez „Republiką" w dniu wczo
rajszym informacje o nieporozumieniach 
w łonie „Piasta" i mogących stąd wynik
nąć trudności dla rządu Witosa sprawdzają 
sią w całej pełni Zarysowały sią wyraźnie 
dwa odłamy: bardziej lewicowy pod wo
dzą posła Bryla i prawicowy z posłem Dąb 
skim. Zdaje sią, że prezesura klubu przy
padnie pierwszemu, gdyż Witos obawia 
*ią dalszego rozłamu. Grapa posła Jana 
Babskiego prowadzi wśród witosowców 
Usilną kampanją celem zjednania dla sie
bie jeszcze kilku posłów, aby w ten spo
sób obalić i tak chwiejną większość. 

walka prowadzona jest również nadal 
w N. P. R., gdzie grupa łódzka grozi wy
ciągnięciem konsekwencji w razie, gdyby 
żywioły prawicowe/ w partji zechciały 
Pójść śladem „Piasta" i połączy się jawnie 
lab pod przykrywką z narodową demo
kracją. 

Koła polityczne poza sferą wydarzeń 
Sejmowych zainteresowane są przebiegiem 

obrad nowej rady ministrów, która od dwu 
dni przygatawia expose dla premjera Wi
tosa. 

Dziś rano toczyły sią obrady nad czę
ścią polityczną expose, które odbywały 
sią w komitecie politycznym rady mini. 
strów, w których skład wchodzą ministro
wie Witos, Gląbiński i Seyda. 

Na posiedzeniu o godz. 5, była omawia
na cząść c*rnomiczna, przyczym premjera 
Witosa nr. posiedzeniu nie było, gdyż o 
godz. 2-ej wyjechał on na dwa dni do Kra
kowa. 

Przebieg obu posiedzeń z natury rze
czy trzymany jest w tajemnicy, a wydane 
komunikaty oficjalne nie dają żadnego ma
teriału rzeczowego. Korespondentowi 
„Republiki" udało sią jednak dowiedzieć, 
iż na posiedzeniu komitetu politycznego 
omawiano kwestje polityki wąwnątrznej, 
przyczym w dyskusji okazało sią, iż poło
żenie rządu nie da sią utrzymać przy peł
nym sprzeciwie N. P. R. i mniejszości. 
Premjer Witos akcentował, iż niezbędne 

są zapowiedzi reform socjalnych i 
politycznych, i że nowy blok, wbrew akcji, 
przeciw niemu skierowanej, winien oka
zać praktycznie swój demokratyzm. Dla
tego też p. Witos chce w swej pierwszej 
mowie zaakcentować dbałość o postulaty 
robotnicze, aby zjednać NPR. i utrzymać 
sią w programowym tonie w stosunku do 
mniejszości narodowych. Premjer przy

puszcza, iż w ten sposób utrwali rząd swój 
na czas dłuższy. 

Szczególną sensacją wzbudza kolosalny 
zwrot nowej większość w stosunku do ży
dów. Cała prawicowa prasa warszaw
ska na komendą umitygowała swój ton 
wobec sprawy żydowskiej. „Rzeczpospo
lita" w artykule, który zwrócił szczególną 
uwagą, p. t. „Polska i żydzi" pisze: 

„Potostaje jedyna prawie droga wiodą
ca ku przeszłości równoorawność, to 
jest równe prawa do udziału w życiu pań 
stwowem rozmaitych odłamów narodowy cli 
tylko w stosunku do ich liczebności w pafi-
stwie. Nie wyklucza to zupełnie udziału 

tych odłamów w rządzie państwa ale tyl
ko z zastrzeżeniem wypróbowanych zdol
ności i lojalności". 

Jest to wyraźna oferta udziału w rzą
dzie, jeśli nie odrazu, to po okresie „pró
by". Podobnież „Gazeta Warszawska" 
nagle obrała tonu żydofilskiego i — swo
im zwyczajem — pisze o możliwościach 
porozumienia pomiędzy Polską a „mocar
stwem anonimowym" . 

Podobnie w „Naszym Przeglądzie" ży
dowskim po; i wieją się artykuły, pisane w 
tonie dość życzliwym dla nowego rządu; 
w kolach sejmowych wieczorem rozeszła 
sią pogłoska, iż grapa ortodoksów opuści 
salą przed głosowaniem nad votum zaufa 
nia dl-, rządu Witosa i w ten sposób spo
woduje większość. Ze strony klubu żydów 
skiego stanowczo sprzeciwiają sie tej po-
głouc; Wiadomość, jakoby min. Gląbiń
ski zamierzał wprowadzić „numerur cła*-
sus" na wyższych uczelniach w drodze o-
kólnika, jest faŁszywn. 

Konsolidacja lewicy przeciw nowemu rządowi. 
PAT. - WASZAWA, 30 maia - W 

dniu dzisiejszym prezes klubu PSL. Jan 
Uąbskl wystosował do prezesa klubu 
••Wyzwolenie" p, Stanisława Thugutta 
Ust treści następującej: 

„Panie Prezesie! 
Dziękuje serdecznie w Imieniu klubu 

'udowego PSL. za wyrażone uznanie, któ 
fe w Imieniu klubu PSL. „Wyzwolenie" 
Przesłał p. moim kolegom z powodu na
szej decyzji. Powzięliśmy ją po długiej 
^alce wewnętrznej, bo niełatwo rozcho
dzić się z ludźmi, z którymi się dłużej pra 
cowało, a decyzja była konieczną, bo dy 
"tował ją wzgląd na dobro publiczne, u> 

gruntowania mocnego stanowiska Polski 
na uświadomionych masach ludności, 
świadomej! swych historycznych zadań, 
etycznie czystych 1 promiennych myślą 
paiistwowo-twórczą, dokona się konsoli
dacja obozu ludowego. Jako pierwszy 
krok tej konsolidacji uważamy utworze
nie przez oba nasze kluby związku klu
bów PSL. na terenie sejmowym. Związek 
ten będzie nietylko wyrazem naszej siły 
liczebnej, ale także platformą dalszego 
porozumienia, które będzie się stale po
głębiało. Cześć 1 braterskie pozdrowie
nie. 

Podpis: (—) Jan Dąbskl, 
prezes klubu. 

ZMIANY NA STANOWISKACH URZĘ
DOWYCH. 

Tel. wl. — WARSZAWA, 30 maja ~ 
W związku ze zmianą rządu ustępują: ko 
mendant główny Policji Państwowej, 
szef departamentu bezpieczeństwa pułk. 
Bajer, komendant policji warszawskie] p. 
Ludwikowski 1 komisarz rządu ni. st. 
Warszawy Anusz. 

Wszyscy wymienieni objęli stauowis 
ka po znanych wypadkach grudniowych. 

P. 
GEN. SOSNKOWSKI NIE USTĘPUJE Z 

ARMJI. 
Tel. wl; - WARSZAWA, 30 maja — 

Na bankiecie pożegnalnym, wydanym 

przez oficerów dla ustępującego mirfstra 
SosnkoWśklego, tenże zaprzeczył pogto* 
kom, jakoby miał wystąpić z wojska. 

Prosił on tylko o kilkumiesięczny ur
lop, na co, jak sądzi, po kilku latach służ
by sobie zasłużył. 

Mianowanie następcy na miejsce mar 
szalka Piłsudskiego, nastąpi w czasie Jak 
najbliższym 1 dotychczas nie Jest Jeszcze 
ustalone. 

Nowy rząd chce zamianować na to sta 
uowlsko człowieka z wyższym wykształ 
ceniem wojskowym I dlatego nominacja 
gen. Hallera jest wykluczona. P. 

P. Kiernik objął urzędowanie. 
PAT. — WARSZAWA, 30 maja - -

Dziś, dnia 30 maja o godz. 12.15 po poł. 
°dbyło się w ministerstwie spraw wewnę
trznych powitapie nowego ministra przez 
obranych w komplecie urzędników tego 
ministerstwa. Nowego ministra p. dr. Kier 
"ika powitał w imieniu zgromadzonych p. 
Ĵ lce-minister Olpiński, podkreślając wiel-
**. wagę zadań, które ma przed sobą nowy 
Minister. 

Podniósłszy ścisły objektywizm, który i 
ftadal cechować będzie pracę urzędników 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, wice
minister Olpiński wyraził przekonanie, Łe 
^ osobie nowego ministra, zarówno ta 
^aca, jak i słuszne interesy urzędników 
*naJdą swego obrońcę. 

Pan minister Kiernik, dziękując za po
wyższe słowa, zaznaczył że aczkolwiek 

, e s t ministrem parlamentarnym i nie wy-
s* edł ze stanu urzędniczego, to jednak 
8PraWy urzędników nie są mu obce, gdyż 

poseł i referent w komisjach sej-
j*°*ych stykał się często z temi sprawami 

2&a "dobrze potrzeby urzędników. Nie 
f e*'ę szerokiego programu reform admi-

^ s t 'acyj nych, gdyż te reformy są zaprojek 
j^ane i w znacznej mierze uzgodnione, 
^aleiy tyjk 0 r 0 j p 0 C Z ą ć ich wykonywanie. 

!n'ster przypomniał zasługi swych po-
^ 2 edników w urzędzie, zwłaszcza zaś za-
' ^ i b. minislre sp;aw wąwnątrznych. a 

ecnego prezydenta rzcczypospolitej, 
Jnislawa Wvlt " i 1 owtfeitgo, który poło-

Polit 
Podwakvy pod budową administracji 
v «nel państwa. Reforma administra-

q'i jest w chwili obecnej nie.mniej ważną, 
jak reforma skarbu, a wewnętrzny spokój 
w państwie jest główną gwarancją po
myślnego rozwoju Polski. 

Stojąc ściśle na stanowisku konstytu-
cji i określonych przez nią ustroju państwa 
demokratycznego i republikańskiego, mi
nister przeciwstawił się wszelkim zaku
som zakłócenia legalnego rozwoju życie 
w państwie, skądkolwiekby one pocho-' 
dziły. 

Minister jest pewnym, że w dążeniu 
tem znajdzie poparcie ogółu obywateli, kió 
rzy pragną ładu i porządku, a kończąc 
przemówienie, zapewnił, że zawsze po
pierać będzie słuszne potrzeby i postu
laty urzędników i pracowników państwo
wych, oraz policji państwowej w zakresie 
uregulowania ich materjalnego położenia, 
zabezpieczenia emerytalnego oraz zabez
pieczenia bytu wdowom 1 sierotom, zwła
szcza po funkcjonariuszach policji pań
stwowej, którzy narazili życie i zdrowie 
na posterunku w służbie dla państwa. 

W SPRAWIE WYJAZDU "OSŁA MAKSA 
NA WOŁYŃ. 

PT. — WARSZAWA, 30 maja. — Wo
bec zamieszczonych w ostatnich czasach 
w prasie artykułów, skierowanych prze
ciwko p. Prokopowi Maksie, posłowi re-
publi czechosłowackiej, z powodu jego 
rzekomych stałych wyjazdów na Wołyń i 
organizowania tam publicznych zebrań 
czeskich, ministerstwo spraw zagranicz
nych protestuje te wiadomości, gdyż p. po
seł Maksa był na Wołyniu tylko dwa razy 
i to za wiedza rządu polskiego. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
OBRADY NAD DEKLARACJA RZĄDO

WA-
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Wczoraj odbyło sle posiedzenie ko

mitetu ekonomicznego Ministrów, na któ 
rem omawianą była część dotycząca 
spraw finansowych 1 gospodarczych tek 
stu deklaracji rządowej, jaką wygłosi 
prezydent ministrów Witos w Sejmie. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE BOMB. 
AW. — WARSZAWA, 30 maja -

Śledztwo w sprawie r&machów anarchi
stycznych posuwa się btale naprzód, jest 
prowadzone z niesłychną cnergją. Dało 
ono już szereg wyników pozytywnych, je
dnak szczegóby są zachowane w ścisłe; 
tajemnicy, a to dla dobra samego śledztwa. 

Znów bomby w Warszawie. 
Znaleziono je w piwnicy domu, w którym mieści się komisarjat policji. 

Teł. wl. — WARSZAWA, 30 maja — 
Dziś o godz. 10 rano stróż domu nr. 28 
przy ul. Elektoralnej, gdzie mieści sL ko
misariat 7 policji państwowej zeszedł do 
piwnicy mieszczącej sią pod lewą oficyną 
1 tam w korytarzu spostrzegł dwa grana
ty ręczne z leżąceml obok zapałami, oraz 
wiele łusek od naboi karabinowych. 

W kamienicy powstało zaniepokojenie 
na skutek czego wydelegowani zostali do 
piwnicy posterunkowi, którzy wspom
niane granaty zanieśli do kancelarii ko
misarjatu. 

Oględziny tych przyrządów, nie groź 
nych zresztą w stanie spoczynku 1 znajdu 
Jąca sią na nich rdza wykazały, że mu
siały one przeleżeć w piwnicy czas dłuż 
szy i że złożone były tam zapewne przez 
kogoś w chwili niepokoju, wywołanego 
odby wająceml sle od pewnego czasu .re
wizjami, poszukującemi wytwórni ostat
nich bomb. 

Granaty z zachowaniem wszelkich o-
strożnośc! przesiane zostały władzom 
wojskowym do zbadania. 

DZIAŁALNOŚĆ NACJONALISTÓW 
NIEMIECKICH W GDAŃSKU. 

A W. — GDAŃSK, 30 maja — „Dzien
nik Gdański" donosi, iż zatacza tutaj co
raz szersze kręgi i wpływy obóz niemiec
kich nacjonalistów, który - - zwłaszcza o-
statnio — przejawia' nadzwyczajną ru
chliwość. 

Podstawowem hasłem programu tej 
partji jest nienawiść do polaków. Organi 
zacja zaopatrzona jest w doskonało uzbro 
jenie i popierana w swych "zyunościach 

przez pokrewne organizacje w Pruslecłi 
Wschodnich. 

Wśród członków tego obozu znaleźć* 
można wiehi monarchistów rosyjskich, 
którzy za poparciem partji wspomnianej 
zostają przyjmowani' do przedsiębiorstw 

przemysłowych i do urzędów, gdzie — 
wchodząc w styczność z rzeszami robot-
ni~zemł, z urzędnikami, propagują zarówno 
politykę nacjonalistyczną niemiecką, jak I 
monarchistyczno-nacjonalłstyezną rosyj

ską. 
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Możliwość przesilenia gabinetowego w Niemczech. 

aćyjriej 
JROZDŻWKl FRANCUSKO-BELGIJ-

SKJJE. 
Tel. wł . T - PARYŻ, 30 maja — Rząd 

belgijski nadesłał do Paryża zaproszenie 
dla Poincarcgo z prośba o przybycie do 
.Brukseli, gdy* z powodu choroby min. 
Jaspar nie może udać sle do Paryża. 

Do tej pory Poincare nie udzieli! żad
nej odpowi3dzi na to zaproszenie. Fakt 
j ten komentuje Jako chęć odwleczenia 
zapowiedzianej wymiany zdari miedzy 
Francją i Belgią. 

Kol.? oficjalno zaprzeczają wiadomoś
ciom włoskim, Jakoby Mussołipi miał przy 
być do Paryża I dodaję, iż Francja nie ma 
tamiaru prosić sprzymierzonych prezy

dentów ministrów na jakiekolwiek nara
dy do Paryża. •> . ; • r.. J . A. 

PO OFERCIE PRZEMYSŁOWCÓW NIE 
MIECKICH. 

Tel. wł . — BERLIN, 30 maja — Wczo 
raj prezydium klubów parlamentarnych 
centrum, niemieckiej partji ludowej oraz 
niemieckiej partji demokratycznej nara
dzały sic nad stanowiskiem względem 
gwarancji, poczynionych przez przemy
słowców na rzocz odszkodowań. 

Wszystkie kluby jednogłośnie uchwa 
li ły, iż w fakcie zaofiarowania swej po
mocy rządowi przez przemysłowców w l 
dzą oddatnie wysi łki przemysłu niemlec 

kiego, który chce Niemcy wyciągnąć z; 
obecnego krytycznego położenia. IL Z. 

ZIEMIANIE U DR. CUNO. 
PAT. — BERLIN, 30 maja — Wczoraj 

kanclerz rzeszy przyjął na dłuższcm po
słuchaniu reprezentantów kół rolniczych 
którzy przy tej okazji wyrazil i w zasadzie 
zgodę wzięcia na siebie pewnych g waran 
cjj w sprawie wypłaty odszkodowań, ied 
nak pod warunkiem, że kwestia odszko
dowań zostanie nareszcie definitywnie u-
regulowana. 
GABINET NIEMIECKI CHWIEJE SIĘ. 

AW. — BERLIN, 30 maja — „Berl i -
ner Acht Uhr Abendblntł" donosi, że 

wszystko przemawia za tem, Iż' w rytf 
tygodniu jeszcze należy sl? spodziewać 
kryzysu gabinetowego w Niemczech. 

Głównie rozchodzi sle o ministra 
spraw zagranicznych, Roscnbcrga który 
jest przedmiotom aktów ze strony frakcji 
socjalistycznej w parlamencie. Partja ta 
widzi w odmowie przyjęcia delegacji nie 
mieckłel przez czynniki rządowe niemlec 
kle klęskę polityczną, a za sprawcę fej u* 
waża ministra Rosenberga. 

Również w angielskich kolach dyplo
matycznych polityka ministra Rosenber
ga pięspotyka się z uznaniem, a to w za
patrywaniach na kwestje francuskottle-
mieckia. 

Sir Erie Drummond Wojna na wschodzie zażegnana. 

sekretarz jeneralny Ligi 
Co mówi o jego działalności p. S. 

narodów w Warszawie. 
Neuman, członek sekretarjatu Ltgi. 

PAT — WARSZAWA, 30 maja — Z 
powodu oficjalnej wizyty sir Erica Drum 
moiida, generalnego sekretarza Ligi Na
rado w, który na zaproszenie rządu pol
skiego przybywa do Warsz iwy dnia 3 
czerwca rb.. przedstawiciel PAT. zwró 
cił się do p. S. Neumanna, członka sekre 
tarjata Ligi . bawiącego obecnie w War 
szawie, kaóry udzieli! mu następujących 
informacji: 

Sir Erie Drummond K.C.M.G., C B 
pierwszy generalny sekretarz Ligi Na 
rodów, anglik, urodzi! się w roku 1876. 
Po ukańczeniu studjów średnich i wyż
szych, w r. 1900 poświęcił się całkowicie 
służbie dyplomatycznej. 

W r. 1906 pracował w najbliższęm o 
toczeniu całego szeregu parlamentarnych 

'podsekretarzy stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych. W r. 1912 został 
powołany przez ministra sir Edwarda 
Grey*a na stanowisko „precis writer", w 
r. 1916 został mianowany szefem gabine 
tu ministra spraw zagranicznych A9qu-
itb'a. Na tern stanowisku pozostał przy 
ponownem obieciu ministerstwa spraw 
zagranicznych przez sir Edwarda G r e / a 
ą następnie przez Balfoura. W r. 1917 to
warzyszył p. Belfourowi w specjalnej 
misji do Stanów Zjednoczonych Północ
nej Ameryki i współpracował z nim 
przez cały czas trwania konferencji poko 
Jowej w Paryżu. 

Na stanowisko pierwszego generalne
go sekretarza Ligi narodów sir Erie 
Drummond powołany został traktatem 
wersalskim, a zadanie, które miał do spel 
nienia byjo nadzwyczaj trudne 1 skompli
kowane. 

Na podstawie statutu Ligi , który w o 
rolnych zaledwie zarysach nakreślał for 
mę i wielorakość zadań mającej powstać 
organizacji, należało tworzyć potężny 
fltiędzynarodowy aparat, któryby te za
dania wypełniał. Dla uświadomienia 80' 
b!e potęgi międzynarodowego aparatu 
potrzebnego do za'atwlenla różnorod 
tiych spraw Ligi narodów, w ciągu trzech 
ostatnihc lat, wystarczy zaznaczyć, że w 
tym okresie swej egzystencji, Liga Naro
dów była powołana do zajęcia się całym 
szeregiem spraw politycznych, w któ
rych sprawa G. Śląska I zatargu polsko-
litewskiego interesowała bezpośrednio 
Polskę. Przygotował szereg konferncji 
międzynarodowych w sprawię umożli
wienia rozbrojenia. Załatwiono ogromna 
flqść spraw wolnego miasta Gdańską I za 
cłębia Saary. 

Stale miano do czynienia ze sptawąmi 
fpniejszośei uarodowych 1 z opracowa
ł e m mandatów dla mocarstw, które ob
jęły administracje dawnych kolonii nie
mieckich i niektórych terytoriów. Turcji. 
Przygotowano szereg konferencji mię
dzynarodowych w dziedzinie finansów i 
gospodarki międzynarodowej, zajęto się 
sanacją stosunków finansowych w Au-
strJL Opracowano szereg konferencji mię 

dzynarodowych w dziedzinie komunika
cji, tranzytu i cel. 

:.Eergicznie zajęto się sprawą hygie 
ny międzynarodowej, zwalczaniem ty 

fusu w Polsce, ułatwieniem konwencji po 
między poszczcgólnemi państwami. 

Przystąpiono do opracowania sposo
bu międzynarodowej współpracy na polu 
naukowem, wreszcie zajęto się reparta-
cją jeńców wojennych i pomocą dla u-
chodźców z Rosji, i Azji Mniejszej oraz 
zorganizowano walkę międzynarodową 

z nierządem, pornografją i handlem o-
plum i ionemi narkotykami. 

Sir Erie Drummond zorganizował a-
parat Ligi naTodów w nadzwyczaj szyb
kim czasie, powołując do międzynarodo
wego sekretarjatu, Ligi ludzi kompeten
tnych niemal z całego świata, a za spraw 
ność stworzonej przez siebie organizacji 
i jej kierownictwo w najtrudniejszych la
tach Dowojennych uzyskał najwyższe i 
jednomyślne uznanie przedstawicieli 
wszystlkich państw, wchodzących w 
skład Ligi Narodów. 

Sir Erie Drummondowi w podróży je 
go do Polski towarzyszy poseł Józef 
Mautowc, francuz, dyrektor sekretarjatu 
politycznego L ig i narodów, urodzony w 
r. 1877. 

Po ukończeniu Ecole Normal . supc 
rieur, oddał się nauce 1 byl przed wojną 
profesorem historji nowożytnej Francji 
w Londynie. Brał udział w wojnie 1 byt 
ciężko rarmy pod Ypres. Podczas konfe 
rencji pokojowej był jej głównym tłuma 
czem. Pod jego kierunkiem w Lidze naro 
dów załatwione były następujące spra
w y : zatarg o wyspy Allandzkie, między 
Szwecją a Finlandją, sprawa G. Śląska, 
sprawa Albanii, wykreślenie granicy po
między Austrją i Węgrami i pomiędzy 
Czechosłowacją i Węgrami. 

P. Mautoux, kierował również w L i 
dze sprawą zatargu polsko-litewskiego, 
jedyną sprawą polityczną, która w Lidze 
nie została rozwiązana. 

LONDYN, 30 maja — Dzisiejszo pisma 
podają sensacyjne wiadomości o czynio
nych na Malcie przygotowaniach do woj 
sitowej ewakuacji Konstantynopola. Wy
cofane mają być wszystkie wojska oraz 
wojenne statki angielskie. 

Z Konstantynopola donoszą do pism 
londyńskich, żo wobec usunięcia niebez
pieczeństwa zbrojnego 1 konfliktu na 
wschodzie, Turcja przystąpiła do demo
bilizacji swych wojsk. W najbliższym 
czasie 10 roczników ma być wycofane z 
szeregów i przeznaczone do robót rol
nych w kraju. 

Lozanna, 30 maja — Pomiędzy przed 
stawlclelaml mocarstw koalicji I Turcji do 
szło do porozumienia w sprawie granic 
tureckich w Tracił. Obiecano Turcji stre
fo długości U kim. i szerokości 3 kim. 
wzdłuż brzegów Marycy. Delegacja ju

gosłowiańska wystąpiła z zastrzeżenleflt 
przeciwko powyższej decyzji. 

Tel. wł. — LOZANNA, 30 maja — Is-
met Pasza poczynił oficjalne .demarche 
u przedstawicieli sprzymierzonych z 

prośbą o Jaknajszybsze załatwienie P°* 
zostałych spraw spornych między Grec' 
ją a Turcją. \ , 

Wklocznem Jest, że Ismet Pasza zmu* 
szony jest domagać się uregulowania P" 
zostałych spraw spornych jedynie pod 
naciskiem oplnji publicznej w Turcji. 

Nie jest wykluczonem, iż w ostatnie) 
chwili uzależni on podpisywanie grecko-
tureckiego traktatu pokojowego od ure
gulowania jeszcze pozostałych kwestii 
spornych. 

W ten sposób wszystkie dotychczas 
osiągnięte porozumienia na konferencji 
lozańskiej znów byłyby pod znakiem za* 
pytania, i -

KONFERENCJA SPIRYTUSOWA W 
MIN. SKARBU. 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Onegdaj w ministerjum skarbu odby

ła się konferencja poświęcona omówieniu 
spraw, związanych z produkcją i hand
lem spirytusem. 

Konferencję zagaił minister skarbu p. 
Władysław Grabski, przewodniozyl ob
radom dyroktor departamentu akcyz i 
monopoli Dr. Głowacki- —W Konferencji 
wzięli udział przedstawiciele kulbów po
selskich i senackich oraz przedstawiciele 
organizacji zainteresowanych w produk
cji i handlu spirytusem. 

Dyskusja toczyła się nad zasadnt-
czem ujęciem gospodarki spirytusowej. 

Zarysowały się dość poważnie różnice 
zdań i obok zdecydowanych przeciwni
ków monopolu nie brakło głosów, wy
powiadających się za tam, że jedynie mo 
nopol spirytusowy, stopniowo wprowa
dzany uzdrowić może stosunki w tej dzie 

dżinie, pogarszające się z dniem ka i ' 
dym. 

Wszyscy mówcy zgadzali się na to-
że istotne środki naprawy przedsie/ 
wzięte być winny w jaknajkrótszym cz3 
sie. 

Po 3-godzimnych obradach konferert' 
cja odroczyła się do g. 10 rano w sobo
tę. 

Dalsze obrady toczyć się już będą nad 
zagadnieniami zasadniczemu skonkręty^ 

zowanemi przez min. Skarbu, a mające-
mi na celu uregulowanie całokształtu go" 
spodarki spirytusowej w kraju. 

2000--' 

G. Krausz 
PIOTRKOWSKA Nb 86 

P O W R Ó C I Ł 

MMI' tfc Rury gazowe nowe, miedziane, 
mosiężne i ołowiane 2004 

DLA PAMIĘCI. 
O tem wszyscy wiedzieć winni, 
R O Z I N I S -ka tem są słynni, 
Ze towary piękne mają 
| N A R A T Y chętnie dają. 
Niech wlec każdy to pamięta 
K R E P Y T O P O L firma wzięta 
Jest na wasze wciąż usługi, 
6 - 0 O S I E R P N I A N U M E R D R U G I . 

KREDYT0P0L PIOTR BOI i S-KI 
ul. 6-go SIERPNIA (Benedykta) 2. 

Wejście przez skład apteczny. 
.-ai l j TEL. 20-66. : • = -

NIM I czerwca OTWARCIE ogrody lrM 
I I solowych atraUcjl. 

•••r,--r, i; Sxc*«(6ty w ojlomolu. 

U t l d A | « « 7 żelazne nowe, miedziane 
U l C Ł ^ L / M f i j mosiężne i ołowiane 

żelazne 

poleca 
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*. WROCZYŃSKI — DYREKTOREM 
TEATRU MIEJSKIEGO. 

się „Republika" dowiaduje, oncg-
podpisana została umowa pomiędzy 

'^Knisją teatralną w osobie p. ławnika Gac 
kiego, a znanym pisarzem dramatycznym 
k Kazimierzem Wroczyńskim w sprawie 
kłerżawy Teatru miejskiego na przyszły 

Na sfanowfsko głównego reżysera za
angażowany został p. Pawłowski, który 
opuszcza teatr „Qul Pro Quo". P. Wro-
C zyóski wyjechał do Warszawy celem pod 
Pisania umowy ze Związkiem artystów 
8°fcn polskich i angażowania aktorów. 

Wiadomość o powierzeniu p. Wroczyń 
"kienni dyrekcji Teatru miejskiego wywo
łała .— wbrew rzucanym insynuacjom ze 
*h"ony zainteresowanych — bardzo ko-
^s tne wrażenie w kołach artystycznych 
Warszawy i Łodzi. 

^ Z E C I W K O WYWOZOWI CUKRU. 
Nasz warsz1. kor. telefonuje: 
Wobec tego, że ministrowie handlu I 

*arbu postanowili skreślić cukier z Usty 
towarów zakazanych, organizacjo spo
żywcze zwróciły się do rządu z memorja 
!lm domagającym sle, by zniesiono cło na 
"nportowany cukier, chcą oni w ten spo
sób zażegnać panujący głód cukrowy. 

**ODATEK OD BILETÓW KINEMATO
GRAFICZNYCH NIE BĘDZIE ZNIŻONY 
. Łódzki komitet polskiego związku fe-

ffrów świelnych (właścicieli kinemato
grafów) zwrócit się do magistratu z po
wiłem o obniżenie stopy podatku miej
SKIEGO, pobieranego od biletów wejścia 
J|o kinematografów. Biorąc pod uwagę, 
|j e według posiadanych przez oddział po-
^ t kowy danych nie daje się nadgół za-
Pbserwować zmniejszenie frekwencji w 
^ematografach łódzkich, zaś pewne jej 
°onIżenie w miesiącach letnich nie pożo
g ę w żadnym związku z wysokością 
J^atku miejskiego, magistrat, ze wzglę-
JTO na stan finansów miasta, postanowił 
•J* Podanie właścicieli kin odpowiedzieć 
Umownie. 

CZCZENIE S. P. GABRIELA NARU
TOWICZA. 

. N a skutek otrzymanej odezwy, magl-
Vj*t postanowił wydelegować ławnika 

Gackiego na zebranie organizacyjne 
^ólnokrajowego komitetu uczczenia ś. p. 
Rezydenta Gabrjela Narutowicza. Ze
MANIE to odbędzie SIĘ w Warszawie dn 

czerwca b. r. 

HOJNA OFIARA. 
fi Towarzystwo „Casino — Odcon" o-
'^rowało na, Czerwony Krzyż 3 miljony 
''arek, 

)Y( _ 

Miejski podatek od paszportów za-
"«nlcznych. Oddział podatkowy magi-
^"atu m . Łodzi podaje do wiadomiści, że 
,w porozumieniu z komisarjatcm, rządu na 
r ••Łodzi należności z tytułem podatku na 
u e^z miasta od paszportów zagraniez-
clzi PrzyJtame nie kasa miejska, lecz od-
I 3* Podatkowy (Plac wolności Nr. 1, 

Zjazd ma na celu skoordynowanie pra
cy oświatowej w okręgu szkolnym łódz
kim oraz wprowadzenia w nią plano
wości przez oparcie jej na racjonalnych 
podstawach. 

Na zjazd zostali zaproszeni działacze 
oświatowi z Warszawy, Poznania i Łodzi, 
którzy w odpowiednich referatach z 
punktu widzenia praktycznego poruszą 
zagadnienia, dotyczące różnych form i 
kierunków pracy oświatowej wśród do
rosłych. 

Bliższych informacji w sprawie pro-
gTamu zjazdu udziela oddział oświaty 
pozaszkolnej kuratorjum okręgu szkolne
go łódzkiego względnie inspektoraty 
szkolne. . . . . . 

O program szkolny I długość wakacji. 
Na ostatnim odbytem w bieżącym micsią 
cu, drugim zjeździe lekarzy i działaczy 
sanitarnych miejskich w sprawie walki z 
gruźlicą, powzięto m. in. następującą re
zolucję:1 • • >• 

MWob"ec znacznego wzmożenia się w 
ostatnich czasach gruźlicy wśród młodzie 
ży szkolnej, czemu sprzyjają opłakane 
warunki sanitarno-hygjeniczne szkół, aj 
przedewszystkiem przeciążenie nauka
mi, Zjazd zwraca się do minlsterjum rei. 
i ośw. publ. o rewizję programu szkolne
go z punktu widzenia hygjeny, wobec zaś 
zamierzonego skrócenia wakacji letnich 
do "6 tygodni Zjazd kategorycznie wypo
wiada się przeciwko temu zamierzeniu, 
które niewątpliwie spotęguje szerzenie 
się gruźKcy wśród uczącej się młodzie 
ży". 

Byłoby rzeczą ważną, żeby minister 
jum oświaty wzięło pod uwagę powyż
szą uchwalę przy mającej niebawem nat-
stąpić decyzji w sparwie określenia- dłu 
gości zbliżających się wakacji. 

Taryfa kolejowa Puck — Hel. Dla oży 
wlenia ruchu turystycznego I ulżenia 
miejscowej ludności, ma być taryfa ko-
'ejowa, tak osobowa jak i towarowa, na 
inji Puck — Hel obniżona z dniem 1-go 

czerwca o 50 proc, t. zn. zrównana z ta
ryfą na kolejach państwowych, gdyż do
tąd taryfa ta była od taryfy nańtswowej 
dwa razy droższa. •,. 

To powinno być urzędnikom przyz
nane. Oddawna wśród sfer urzędniczych 
istnieje uzasadniona tendencja w sprawie 
zmiany godzin urzędowania, w szcze
gólności w sprawie przesunięcia urzędo
wania z godziny ósmej na dziewiątą ra
no. O ile nam wiadomo, powołane do te
go zrzeszenia urzędnicze .wystąpią z od
nośnym projektem rządu. 

Słuszne jest również żądanie urzędni
ków, aby na okres letni gdzie praca w 
znacznym stopniu się zmniejszyła, przy
wrócone zostały soboty angielskie. Urzę 
dnik polski, należy do' kategorii pracowni 
ków najgorzej w państwie płatnym i naj
bardziej pracą obciążonych, a zatem te 
minimalne jego żądania w zakresie zmia
ny godzin urzędowania i należnego odpo 
czynku powinny być uwzględnione. 

Inna rzecz, czy będą uwzględnione. 
Wszakże pamiętamy wszyscy fakt, gdy 
swojego czasu urzędnicy do miarodaj
nych czynników zwracali się z uzasad-
nionemi żądaniami ekonomicznemu wte
dy odpowiedziano im cierpko i krótko: 
„idźta pisać!" Czy i teraz tę samą odpo
wiedź mają otrzymać?! Czas pokaże. 

(J^ t ro , pokój Nr. 14) za okazaniem 
u^iu kasy komisariatu rządu na m. Łódź 
w^szozeniu opłaty, przypadającej na 

Z e °z skarbu. 
u ^ I a t y konsularne. Ministerjum spraw 
granicznych wydało ostatnio zarządzę 
0^' w myśl którego został podwyższony 
L 0 *nnc, stosowany przy obliczeniu op-
lv», °nsu!arnych dla osób, zamieszka-

^ w Polsce, z 400 na 1,000. 
dr,^-Rułacja miasta., Na posiedzeniu w 
^ai~9 b. m. magistrat zatwierdzi! opraco-
ltkt p r z e z wydział budownictwa pro-

regulacji ulic: Pańskiej, Rzgowskiej, 
SlcĘsklej, Zagajnikowej, Trębackiej i 

Zn ai S^sydJa miejskie. Magistrat przy* 
cjęc jw°0,000 marek subsydjum. dla dzie-
Sj aJ^ .kolonji letniej w Aninie (pod War-
s'erm• , n a urządzenie 10 stałych łóżek dla 
Nsk- • d z k i c h > o r a z 250,000 mk. dla koła 

1CJ macierzy szkolnej w Rokicin. 
33 j « 2 d oświatowy w Łodzi. W dniach 
<Wj Czerwca b. r. odbędzie się w Łodzi 
ośvwaf

 d e , egatów instytucji kulturalno-
^ o w ^ w y c l i , działających na terenie 

e w ó t & w a łódzkiego. ' 

Wczoraj w sali województwa pod prze 
wodnictwem p. wojewody Rembowskiego, 
odbyło się posiedzenie komitetu ścisłego 
przyjęcia prezydenta Rzeczypospolitej. 

Na posiedzenie przybyli generał Majew 
ski, prezes sądu Kamieński, komendant po 
licji insp. Wróblewski, komisarz rządu 
Tżycki, dyrektor izby skarbowej Towarnic 
ki , naczelnicy wydziałów województwa pp 
Tułecki i Łabudzki, dr. Grohman, dr. Bar-
cioski, prezydent Rżewski, senator Lip-
kowski, pułk. Iwanowski, pułk. Buczyński, 
dyr. Wagner i dyr. Wolczyński. 

Obradowano nad szczegółami przyjęcia 
prezydenta, przyczem powzięto następują
ce uchwały: . - i. • <v >• •; i nyfifi^TinjjtA 

Przed fabryką Szajblera przywita pre
zydenta przedstawiciel przemysłowców 
łódzkich, a przed wyjściem z fabryki przed 
stawiciel robotników. 

Fabrykę pokaże prezydentowi p. Szaj-
bler i zwiedzone zostaną wykończalnia, 
szarparnia. blich i elektrownia. 

• . « 
Do Katedry wstęp jedynie za biletami, 

których ogółem 600 wydaje województwo, 
według rozdzielnika, ułożonego na posie
dzeniu komitetu ścisłego. 

• • • 
Beż biletów prawo wstępu na dworzec i 

do presbiterjum katedry" ma ją jedynie we
terani, oraz przedstawiciele prasy za oka
zaniem legitymacji z fotografją. 

• • • • • • 

Przed przyjazdem prezydenta wszystkie 
punkty zostaną skontrolowane przez auto-

Komu nlę wolno pracować w niedziele 
święta. Z powodu mnożących się wy

padków błędnego pojmowania i stosowa
nia przez organa policyjne, kontrolujące 
warsztaty pracy i mieszkania prywatne 
a r t 10 ustawy o czasie pracy w prze
myśle i handlu (Dz. Ustaw. Nr. 2 poz. 7 
z roku 1920) ministerstwa pracy I opiekł 
społecznej w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych wyjaśnia, że zakaz 
pracy w niedziele i święta zawarty w ar
tykule 10 wspomnianej ustawy, jeśli cho
dzi o zakłady przemysłowe .1 rzemie
ślnicze, dotyczy wyłącznie pracowników 
najemnych zatrudnionych na mocy umo
wy, a nie samodzielnych przedsiębiorców 
obowiązującem zaś powszechnie jest ty l 
ko zamykanie sklepów w niedzielę i świę
ta, poza wyjątkami przewidzianemi w 
przytoczonej ustawię. 

Niepojętem Jest, że należy jeszcze 
ciągle zwracać uwagę publiczności na 
fakt, że używanie podeszew 1 obcasów 
gumowych Bergsona przedstawia'ogro
mne korzyści. Są one tanie, trwałe i 
oszczędzają obuwie. 

Dobra gospodyni używa do gotowa
nia, pieczenia i smażenia wyłącznie tłu
szczu roślinnego smakoszów Kunerolu. 

i 1 CZERWCA OIIBCIF. OGROIIU SCALA 
12 solowych atrakcji. 

Szciejóły w ogłoszeniu. 1 .r — 

Przed przyjazdem prezydenta 
Wojciechowskiego. 

mobilem jadących przedstawicieli policji 
a jeszcze przedtem automobil elektrowni 
sprawdzi dekoracje i przygotowania. 

• • • 

Dla orjentacji obywateli, którzy witać 
będą na ulicy prezydenta zaznacza się, h* 
prezydent Rzplitej jedzie w drugim z kolei 
automobilu, ozdobionym flagą prezydenta 

Województwo otrzymało zawiadomie
nie z Warszawy, iż ze względu na ograni
czony czas pobytu prezydenta w Łodzi, 
tym razem prezydent nie odwiedzi sądu 
okręgowego. 

w . • • . 
Cechy, związki, stowarzyszenia, które 

chcą z sztandarami wziąć udział w szpale. 
rach, winne zgłosić się do urzędnika woje
wództwa Zielińskiego, w pokoju Nr. 23, z 
podaniem ilości członków. 

• • * 
Sztandary udają się do katedry przez 

'iotrkowską; nie zaś na dworzec kolejowy 
godz. 4-ej po południu. 

W powitaniu prezydenta wezmą rów
nież udział inspektor pracy Wojtkiewicz i 
inspektor ruchu i otrzymają miejsce, prze
znaczone -w automobilu dla starostów. 

• * » 
Jutro, w piątek, zbierają się sekcje po

szczególne w województwie, a o godz. 12 
w pol. odbędzie się posiedzenie komitetu 
ścisłego, (bip) 

Restauratorzy i cuKiernicy znów podnieśli 
ceny. 

Z konferencji w referacie do waki 2 lichwą. 

Restauratorzy zarzucają sobie wzajemnie nieuczci
wą K A L K U L A C J Ę . 

W lokalu referatu do walkji z Kchwą 
przy komisarjacłe rządu odbyła się kon
ferencja w związku z żądaniem podwyż
szenia cennika przez restauratorów i cu
kierników. 

Stwierdzonem zostało, iż wszelkie 
artykuły pierwszej potrzeby z wyjątkiem 
nabiału zdrożały. 

W dyskusji brafy również udział 
przedstawiciel D. O. K. 

Ostrą wymianę zdań wywołała spra
wa obiadów „urzędowych". Przy tym 
punkcie właściciele restauracji drugiego 
rzędu pokłócili się z „instytucjami wy
zysku I rzędu". Cena obiadu z 2-ch dań 
ustalona została dla restauracji I rzędu 
na 6000 mk., a II-ego 5500 mk. 

Pozatem w każdej restauracji muszą 
być wydawane 4 dania pieczyste po 8000 
marek i 2 jarzynowe po 6000 marek. 

Co do restauracji żydowskich, to po
ruszono sprawę uprawiania przez nie 
"ichwy i referat walki z lichwą zajmie się 
obecnie cenami w tych restauracjach. 
W karcie obiadowej w restauracjach 
koszernych na pierwszym miejscu w i -
niem znajdować się obiad z 2-ch dań za 
7000 marek, pozatem inne ceny muszą być 
godziwe w przeciwnym razie właściciele 
'.ych restauracji karani będą surowo za 
ichwę. -

Ciekawym jest fakt, iż podczas ustala
nia cen na poszczególne potrawy w re
stauracjach, jedni restauratorzy zarzucali 

drugim niesumienna kalkulację. Ale anf 
ci, ani drudzy niejednokrotnie nie mogli 
określić kalkulacji cen podawanych przez 
siebie za poszczególne dania. 

Ustalono również cemy w ogródkach 
przy restauracjach pierwszego rzędu. 

Mleko zsiadłe z kartoflami okraszo
nymi winno kosztować tylko 4000 mk., 
jajecznica z 3-ch jaj 4500 mk., jajko goto
wane 1000 mk., szklanka zsiadłego mleka 
600 mk., ze śmietaną 1000 mk. W mle
czarniach jajecznica 3500 mk., jajko 800 
marek. 

Ponieważ ceny piwa trudno było 0-
kreśltć z powodu różnorodności naczyń 
w restauracjach, postanowiono, i i litr 
piwa kosztować może najwyżej 4200 mk. 

Ceny w cukierniach są następujące: 
herbata 800 mk., z cytryną 1000 mk., z 
mlekiem 1000 mk., szklanka mleka 1000 
marek, kawa biała 1800 mk., cała czarna 
1800 mk., pół czarnej 1000 mk., ciastko 
deserowe 1000 mk., drożdżowe 700 mk. 
Do cen tych podczas koncertu wieczoro
wego doliczać można 20 proc. 

Przewodniczący naczelnik referatu <fr. 
Grabowski zaznaczył, iż jakiekolwiek 
przekroczenia wyznaczonych cen karane 
będą z całą surowością. 

Jak- się dowiadujemy, referat do walki 
z Hchwą otoczy specjalnym nadzorem 
restauracje, mleczarnie, cukiernie I 
ogródki, (bip.) 

Kronika policyjna. 
Usiłowanie gwałtu. W dniu onegdajszym o go 

dżinie 7 wieczorem, przechodnie w parku Poniatów 
skiego zaalarmowani zostali krzykami, wzywającc-
ml pomocy. Kiedy pospieszono na pomoc, w kie
runku, skąd dochodziły wołania, okazało się, łe 
wzywała pomocy niejaka Marja Ciołek (Radwań
ska Nr. 9), którą napadło 4-ch wyrostków, usiłując 
dopuScić się na niej gwałtu. Łobuzów zatrzymano. 
3-ch i oddano w ręce policji. Są to: Olcszczyk Wa 
cław (Wieznera 14), Białek Franciszek (Sienkiewi
cza 102) i Zabłocki Józef (Pusta 34). (pap). 

Fałszerz depesz, Marjan Kisiel, zam. w hotelu 
..Manlcuila" usiłował przekupić urzędników tele
grafu, łądająa od nich wysłania fałszywej depeszy. 
Urzędnicy jednak w odpowiedzi na proponowaną 
przez Kisiela łapówkę oddali go w ręce policji. Ki
siela przesłano do wydziału śledczego. (bip) 

Przy pracy. W fabryce Dcssurmont, Motte i 
S-ka przy ul. Wólczańskiej 219, uległ przy pracy 
nieszczęśliwemu wypadkowi i odniósł rapy cięto 
wskazującego palca i środkowego lewej ręki i ob
cięcia końców tych palców Władysław Harlman. 
zamieszkały przy ul. Fijałkowskiej Nr. 5. 

— W fabryce Landau i Welle, przy ul. Kątncj 
Nr. 6/8 uległ przy pracy robotnik Leon Bierniak, 
zam. przy ul. Grabowej 13, poranieniu miękkich 
części wskazującego palca i miękkich części 3-go 
palea lewej ręki (bip) 

Poród w więzieniu. W więzieniu przy ul. Mil 
sza 25 aresztantka Aniela Cieplicka, dostała boli 
przedporodowych. Przewieziono ją do kliniki po
łożniczej przy ul. Dłiclnej. (pap) 

Kradzież w pociągu. Podczas jazdy pociągiem 
do Łodzi, skradziono mieszkańcowi Pleszewa, Mar 
kusowi Kon, portfel zawierający 30 dolarów, 120 
tysięcy marek niemieckich i 30.000 polskich. 

_ W pociągu z Koluszek do Łodzi skradziono 
Klemensowi Jaworskiemu (Szkolna 11) 90 tysięcy 
marek, (bip) 

Skirmunt te i kradnie.> Jan Skirmunt, zam. 
przy Szosie Srebrzyńskiej Nr. 83, usiłował .skraść 
na terenie kolejowym stacji Łódź-Kaliska węgiel. 
Skirmunta aresztowano. (bip) 

Czytajcie „Republikę". 



Str. 6. 
. R E P U B L I K A " 

Pobór rocznika 1902. 
Przedad poborowych odroczonych z roczników 

1900, 1901, 1899. 
Zaciąg ochotników roczników 1903, 4, 5. 

CL'! 
Popisowi (ochotnicy), posiadający na 

podstawie art. 87 i 88 tymczasowej ustawy 
o powszechnym obowiązku służby czynnej 
w wojsku stałem, winni zgodnie z art. 93 

Na mocy art. 91 Konstytucji z dnia 17 
marca 1921 r.( oraz tymczasowej ustawy o 
powsz. obowiązku służby wojskowej z dn. 
27 października 1918 r. (z uwzględnieniem 
wprowadzonych dekretem zmian tej usta
wy), oraz na mocy uchwały Rady mini
strów z dn. 12/V 23 r. został zarządzony 
rozporządzeniem min. spraw wojskowych 
(wydanem w porozumieniu z min. spraw 
wewn.) — powszechny pobór i przegląd 
popisowych rocznika 1902, w okresie od 11 
czerwca do 10 lipca r. b. włącznie. 

Równocześnie zarządzony został zaciąg 
I przegląd offcobiików. ur, w la. 1903. 1904 
1 1905. 

W mysi powyższego rozporządzenia 
do przeglądu stawić się winni: 

a) wszyscy bez wyjątku popisowi rocz 
poborowego 1902, posiadający obywatel 
stwo polskie, jak również i ci, których przy 
należność państwowa nie jest znana, a któ 
rzy mieszkają stale na terenie wojewódz 
twa łódzkiego i nie mogą wykazać się do 
kumentami, stwierdzającymi ich obcą przy 
należność państwową. 

Dotyczy to popisowych roczn. 1902 
wymień, wyż. kategorji, bez względu na 
ich dotychczasowy stosunek do siły zbrój 
nej państwa. 

b) Popisowi roczników poborowych 
1900 i !901, oraz z dodatkowego poboru 
1899, którzy przy poprzednich przeglądach 
uznani zostali za tymczasowo niezdatnych 
do służby czynnej w wojsku stałem (kat. 
B), względnie z innych tytułów otrzymali 
ulgi lub odroczenia od tej służby. 

c) Mężczyźni, urodzeni w latach 1903, 
1904, 1905, którzy w myśl art. 97 tymcza
sowej ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, złożyli podania do wła
ściwej P.K.U. o przyjęcie ich do służby 
czynnej w wojsku stałem w charakterze o-
chotników. 

Wszyscy, stający do przeglądu, obowią 
zani są stawić się w stanie zupełnie trzeź
wym, czysto ubrani i umyci (wykąpani). 

Przegląd powyżej wymienionych roczni 
ków, odbędzie się według planu, załączo 
nego do obwieszczeń, które się niebawem 
ukażą. 

Popisowi (ochotnicy) winni przynieść 
tę sobą do przeglądu wszystkie wojskowe 
dokumenty osobiste, wystawione przez 
wojskowe władze. 

Popisowi, którzy zamierzają starać się 
o jedną z ulg, przewidzianych w art. 61, 62 
64, 68 i 70 tymczasowej ustawy-o po wszech 
nym obowiązku służby wojskowej winn" 
przynieść ze sobą do przeglądu odpowie 
dnio udokumentowane podania. 

Podania o ulgi, wniesione po terminie 
przeglądu uwzględniane będą tylko w tych 
wypadkach, kiedy popisowy bądź to uza
sadni, że z przyczyn od niego niezależny " 
nie mógł uzyskać dokumentów stwierdza 
jących tytuł do ulgi, bądź też że uprawnie

nie do ulgi nastąpiło po terminie przeglą 

SPRAWY ROBOTNICZE. 

Zatarg w fabryce Buhlego trwa 
W lokalu związku przemysłu włókien

niczego w państwie polskiem (Piotrkow
ska 96) odbyła się konferencja właściciela 
fabryki J. Buhlego. w której od czterech 
tygodni trwa bezrobocie, z. przedstawi
cielami 3-ch związków robotniczych 
przemysłu włókienniczego: polskiego; 
(Kazmicrcz-ak), klasowego (Danielewicż). 
i chrześcjanskiego (Świątkowski). 

tymczasowej ustawy o powszechnym obo- , , W i m i e n i u wszystkich i trzech zwią-
,. n i - i • L • • zków przemawiał pierwszy p. Kazmier 

wiązKu siuzD-y wojskowe,, najpóźniej w c z a k > k t ó r y z , o ż y , oświadczenie, że, za-
dnm przeglądu przedłożyć właściwej ko- rząd fabryki Buhlego już dawniej w wielu 
misji przeglądowej w oryginale lub w uwie wypadkach postępował niewłaściwie WO-
rzylemionyfb "''nisach następujące doku- D e c robotników. 
m e n t y . W odpowiedzi na powyższe, wlaic l -

v \ . , ciel Buhle rzecz 'ujął z przeciwnego 
a metrykę uroazema, • p u n k t u w i d z e i l i - , ( z w a l a j ą c winę zatargu 
b) urzędowe świadectwo moralności, n a robotników, którzy opierali wszelkim 
c) świadectwo szkolne, uprawniające zarządzeniom administracyjnym, najzu-

do jednorocznej służby pełniej słusznym i usprawiedliwionym. 
Decyzje i zarządzenia komisji przeglą-

dowej, odnośnie par. 5 i 6, mogą zaintere- O URLOPY DLA EKSPEDJENTÓW. Wobec tego, że robotnicy całego prre 
spwane osoby zaskarżyć w myśl art. 114; Na sobotę wezwano do sądu okręgo- m Y s l u tamtejszego zagrozili strejkiem ogól 
T. U. o powszechnym obowiązku służby wego świadków, którzy mają stwierdzić nym, ministerstwo pracy telefonicznie z*' 
wojskowej za pośrednictwem przynależnej kwalifikowanie ekspedientów w sprawie wiadomiło o powyższem okręgowego h>* 

P. Ki U. do dow6d*w. o k , « „ konia™, i & M g & VSSJ% ^ ' - P ^ ' . k , 4 ^ < " > t " y m f a , b ' ! , " 
szych instrukcji wyjedzie w niedzielę d° 

Dalej., p. Buhle przedstawił delegatom 
związków listę 27 robotników, którzy r 
zdaniem fabrykanta — są przyczyną bez
ustannych zatargów w fabryce i ktÓrycn 
wobec tego należy usunąć. 

. P. Kazmierczak nie zgodził się. n a 

powyższe w imieniu wszystkich zwią
zków, motywując to tern. że zbyt wysoka 
jest liczba tnaiących być wydalonymi ro
botników, ażeby możliwość wydalenia 
traktować na sorjo: jeśliby chodziło o 
dwóch,, trzech robotników — moznaby. 
po przeprowadzeniu dochodzenia, opor
nych i krnąbrnych usunąć; ale zastosować 
to do 27 robotników jest niemożliwością-

Wobec ostatecznego oświadczenia P-
Buhlego, że ani na jotę nie odstąpi od 
swojego żądania usunięcia wspomnianych 
27 robotników, konferencja została zer-
wana. (PAP.) 

•ęgu korpusu, t n j C Z 6 ) c ' z y mają też być traktowani jako 
a to w terminie dwutygodniowym od daty pracownicy umysłowi. (PAP.) 
ich ogłoszenia. 

Decyzje i zarządzenia D. O. K. mogą za ZAMKNIĘCIE FABRYKI 
interesowane osoby zaskarżyć w myśl art. W fabryce „Leonard, Wólker i Gil-
116 T, U. o powszechnym obowiązku służ bardt" robotnicy wydziału przędzalni 
by wojskowej do ministerjum spraw woj- czesankowej wystawili żądania podwyż 
skowych, departament X w terminie mie- " ^ f i ^ 0 ^ ^ p o d w v ż k i 

siecznym od daty ich ogłoszenia. zArząl fabryki, robotnicy porzucili pracę 
W myśl art. 117 T. U. o powszechnym Wobec tego na murach fabryki umie 

obowiązku służby wojskowej wniesienie szczono ogłoszenie o zamknięciu wy-
skargi nie wstrzymuje wykonania zaskar- mienionego oddziału na czas nieograni 
żonej decyzji lub zarządzenia ^ O d d z i a ł ten zatrudniał 100 robotników. 

Popisów; (ochotnicy) zakwalifikowani (bip.) 
przy przeglądzie do kat. „ A " i uznani za
tem w myśl odnośnych art. T. U. o powsze UREGULOWANIE PŁAC WŁÓKNIARZY 
chnym obowiązku służby wojskowej za W OZORKOWIE, 
zdatnych do służby czynnej w wojsku sta- W przemyśle włókienniczym w Ozorko 
em, zostaną od dnia wcielenia ich do for- wie od caego szeregu miesięcy otrzymy 

macji wojskowych bezterminowo urlopo- wali podwyżkę o 5 proc, mniejszą niż w 
wani, pozostając dyspozycyjnymi rekruta- przemyśle w ŁodzL 
mi siły zbrojnej państwa. 

Powołanie ich do wcielenia nastąpi w tywowali to tem, że wobec niedogodnej ko ^ 8 z e ^ m a r k j ' Na ódatek ten daje sl< 
swoim czasie za pomocą imiennych kart raunikacji narażeni są na większe wydatki, k " " z M o r o w y dla^ałego personelu,' t ^ 
powołania. niż fabrykanci łódzcy i ze względu na u- ^ ̂  z o a o b n a k W H t t n i e p* 

Winni niezgłoszema się do przeglądu trzymanie kalkulacji muszą toifeć pewną T 2 a s c m k o m i s j a 8 z a c u n k o w a tf« 
w wyznaczonych terminach ^ ścigani będą bonifikację. . liczy się wcale z tern i częstokroć żąda ^ 
przez cywilne władze administracyjne i ka Ostatnio jednak Ozorków otrzymał d a t n i k a p o n o w n c j y , w y s y ł a j ą c 
ram będą w mysi obowiązujących przepi- komunikację kolejową i robotnicy zażądali n a k f t Z p ł a t n i c z y b e z p o ś r c < i n i o d o dom* s6w- , , , . .... , h*™*iW™ wyrównania zarobku, grożąc P a d a t n i k u k i z n a j d u j < j ^ w k r c m po-

Rekruci, winni niestawienia się do wcie strejkiem. łożeniu. Według przepisów ogólnych 
lenia, ścigani będą przez władze wojskowe Wobec tego wyjechał do Ozorkowa in-
jako dezerterzy i po doprowadzeniu karani spektor pracy Zieliński, który zwołał 
będą w myśl obowiązujących wojskowych wspólną konferencję i ostatecznie udało 
ustaw karnych. się doprowadzić do zgody. 

Osoby, uprawnione do służby jednorc Obecni podpisali umowę, według której zrażony je7rna"zlchódy podwójnego p*4' 
cznej w razie nieuzasadnionego niedotrzy fabrykanci obowiązują zastosować się do c c n i a i reklamowania, odbierania, co w o*' 
mania terminu stawienictwa, będą pozba- stawek łódzkich w przemyśle włókienni- s r y c n warunkach nie należy do rzeczy !»' 
wionę tego przywileju w myśl art. 94 T. U. c z y m i niedodawane dotychczas 5 proc. za twych. Poiądanem tedy jest, aby przed*' 
o powszechnym obowiązku służby wojsko stosować w całej pełni z dniem 25 maja r, W 8 zystk iem komisja szacunkowa nakaza'* 

bież. (bip) ««rom iirrprlnikrwn większa dbałość o t"' 

Bielska celem zlikwidowania zatargu, (bip 

STREJK W BIAŁYMSTOKU SKOŃ
CZONY. 

Nasz. warsz. kor. donosi: 
Ońegdaj skończył się strejk robonikć* 

™ ZA Z I prz^L-iysłu włókienniczego w Białym* 
stoku. 

Robotnicy uzyskali od 50 do 65 pro* 
podwyżki. Dalsza podwyżka 15 proc. m» 
być przyznana od 25 czerwca. 

PODATEK DOCHODOWY OD PRACtf' 
JĄCYCH. 

Jak wiadomo, pracujący (robotnic!*' 
inteligenci etc.) płacą podatek dochowy * 
ten sposób, że co miesiąc potrąca im sił 
go przez pracodawcę przy płaceniu pen*!*'' 
Jest to więc najkorzystniejszy dla skarb' 
sposób pobierania podatku, gdyż skarb «*•' 

7 — sposoo p o D i e r a m a PUATIIKU, GUY*. »n.ai^ 

Fabrykanci zwykle na konleiencjachmo ^ p o w a Ż Q e j s t r a ł y n a obniżaniu kur*" 

łVt,i.mu, ~v-. — & ~~I " -a J -

klamacja nie wstrzymuje zapłaty. A zate*0 

wypadłoby, że ma zapłacić, a potem d«' 
piero starać się o odbiór, w najlepszym 
zie w walucie zdeprecjonowanej. PozaU"1 

wej 
O terminach stawiennictwa się do prze 

glądu omawianych roczników komisarjat 
rządu powiadomi niebawem za pośrednic
twem obwieszczeń, 

E myślę włókienniczym. 

W związku z wniesioną do Sejmu usta
wą emerytalną dla urzędników państwo
wych w szerokich kołach poliq'i państwo
wej panuje wielkie rozgoryczenie z powo
du krzywdzącego policję szablonowego 
traktowania sprawy emerytów fukcjona-
rjuszy policyjnych na równi z innymi fuk-
cjonarjuszami państwowymi. Projekt u-
stawy emerytalnej przyznaje jednakową 
wysokość emerytur dla policjantów, jak i 
dla innych pracowników państwowych, mi 
BO to, że przecież rodzaj służby, narażenie 
się na niebezpieczeństwo śmierci i kalec-> 
two, częstokroć wypadku śmierci i szyb
kość utraty sił do pracy jest w szeregach 
policji zupełnie inna, aniżeli w innych dzie 
dżinach służby państwowej. 
, Wobec powyższego ogólne ramy posta

nowień ustawy emerytalnej nie mogą roz
ciągać się na policję państwową. Policja 
państwowa chciałaby posiadać swoją od
rębną ustawę emerytalną, opartą na na
stępujących zasadach: Służba w policji 

powinna się obliczać 1 rok za 18 miesięcy 
w innej służbie państwowej; stawki eme
rytalne powinny być tak wysokie, żeby 
bez względu na ilość wysłużonych lat za- Z BRQDNIA ZWYRODNIAŁEGO OJCA 
bezpieczaly bądź okaleczonemu przyzwo ' 

swym urzędnikom większą dbałość o t 0 ' 
GROŹBA STREJKU W PRZEMYŚLE ! \ y ° * ° S . 6 b

 J

k a t c « o r i i - k t , 6 r a P l a c i / 
WŁÓKIENNICZYM W BIELSKU. W u " e - » « * * * * * * * P ł a t k u w 

mu. Nadto i sposób reklamacji wim e n 

W Bielsku Cieszyńskim wynikł zatarg być uproszczony tak, aby wystarczyło k^ 1 

w przemyśle włókienniczym na tle nledo- kie zawiadomienie urzędu, że płatnik i** 
trzymania umowy, zawartej w całym prze- zapłacił, bez konieczności płacenia po r 8 ' 'drugi i wyreklamowania. 

ite utrzymanie, bądź zabezpieczone całko
wite życie, wdowie i sierotom. 

ZŁODZIEJSKA SOLIDARNOŚĆ. 
Przed kilku dniami aresztowano na za
sadzie zeznań niejakiej Stanisławy Wo-

Przy ul. Pomorskiej 122 zamieszkuje 
rodzina Czechowskich, składająca się z 
męża Mieczysława, robotnika brukar
skiego, żony i 5 dzieci. 

Czechowski, alkoholik, wćląż po pija
nemu zakłócał spokój w domu. 

Przed rokieon podczas awantury wy
rzucił swą żonę z domu, lecz jakoś się 

dzińskiej, zam. przy ul. Spacerowej 5, je- ułożyło i znowy powróciła do męża 
dnego z rzezimieszków łódzkich. Przed trzema miesiącami zmarło Cze-

Gdy onegdaj wieczorem Wodzińska chowskiemu dziecko, a że było podejrze-
wracała do domu, została napadnięta nie, że zostało ono uduszone przez ojca, 
przez kolegów aresztowanego, Stanista- wzięto je do prosektorium, gdzie obduk-
wa Mirowskiego, Nowaka, Antoniego cja zwłok okazała, że zmarło śmiercią 
Sobczaka i Antoniego Stawickiego. naturalną. 

Napastnicy pobili dotkliwie Wodzińską, Onegdaj Czechowski wrócił do domu 
oświadczając jej podczas tego samosądu, po pijanemu i zażądał od żony pieniędzy, 
że jest to zemsta za zeznania jej, dzięki Gdy ta odpowiedziała, ie nie ma go-
którym kolega ich dostał się do więzienia, tówki, wyrzucił ją z mieszkania, chwycił 
Poszkodowana zawiadomiła o wypadku dziecko 9 letniego Kazimierza, kilka razy 
tym, świadczącym o solidarności rzezi- rzucił go o ziemie, a następnie wyrzucił 
mieszków, policję, która spisała o zajściu je z okna pierwszego piętra na bruk ulicy, 
protokół i sprawę solidarnych kolegów Zauważyli to przechodnie, którzy za-
skierowała do sądu. (bip.) wjadomili o powyższym policję i zawe-

: o zwano pogotowie, lekarz po u-

S! anV szpitala Ati" ' 
dzieleniu pierwszej pomocy 
ciężkim odwiózł je do 
Marjl. . n,o 

Zwyrodniałego ojca aresztowano I J> 
wadzi się energiczne śledztwo, (bip-' 
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Nowy kierownik polityki zagranicznej 
Tekę ministra spraw zagranicznych w 

noWym gabinecie premjera Witosa objął 
p. Marjan Seyda, członek Związku ludo-
wo-narodowego. Poprzednikiem jego — p. 
skrzyńskim, nie byliśmy zachwyceni i nie
jednokrotnie dawaliśmy wyraz mniemaniu, 
*e największą przysługą, jaką mógłby on 
uczynić naszym interesom międzynarodo
wym, byłoby corychlejsze ustąpienie. Nie 
Uważaliśmy za kwalifikacje ministerjalne 
oni słowianofilstwa i czechofilstwa w szczc 
gólności, ani protekcyjnych frazesów pbd 
adresem W. Brytanji, ani, wreszcie, bez
dennej ufności w przyjaźń francuską i śle
pego oddawania się na łaskę i niełaskę 
bloku nacjonalistycznego p. Poincare, 
''rzez zbieg pewnych warunków udało się 
P. Skrzyńskiemu uzyskać uznanie naszych 
granic wschodnich. Od tej chwili polityka 
nasza musiała kroczyć drogami jeszcze o« 
strożniejszemi i strzec się bardzo łatwych 
konfliktów zarówno z sąsiadami naszemi, 
iak i wielkiemi mocarstwami. 

Oby przepowiednie okazały się fałszy
we, ale zdaje się, że przy zmianie gabinetu 
Wpadliśmy, jeśli o politykę zagraniczną 
chodzi, z deszczu pod rynnę. 

Kwalifikacje dyplomatyczne p. Seydy 
nie są nikomu znane. Wiadomo tylko, ze 
w okresie wielkiej wojny był członkiem 
paryskiego komitetu narodowego i pozósta 
wał w najściślejszym kontakcie z francu-
skiem ministerstwem spraw zagranicznych, 
w* Sejmie polskim p. Seyda od czasu do 
czasu zabierał głos w sprawach polityki 
międzynarodowej, a od kilku miesięcy sły 
szy się nieustannie jego nazwisko, jako kan 
dydata nowej większości do stanowiska 
przy ul. Wierzbowej. Pozatem jest to cał
kowicie figurą na terenie dyplomatycznym 
oiąznana i wiadomo o niej tylko, że wzmo
cni jeszcze wielokrotnie frankofilskie na
pięcie naszej polityki, choćby w stylu nie
smacznym, propagowanym od kilku lat 
iuż przez p. Strońskiego w „Rzeczypospo
litej". 

- Moment całkowicie nie nadaje się ta
kiej zmiany. Chmury, wiszące nad firna-
tnentem europejskim nie tylko nie zostały 
rozproszone, ale owszem, zgęstniały niepo 
miernie. 

W Niemczech, pod naciskiem francu
skim rząd dr. Cuno ustępuje powoli, aje 
ale ustępują masy, przygniecione falą stra
szne) drożyzny i grożące lada chwila wy
buchem bolszewizmu. Głód jest najlepszym 
Przyjacielem komunizmu. Gdy kurs dolara 
Przekracza 60.000.marek niemieckich, a 
kęs chleba staje się zbytkiem dla ludu pra 
cującego, wysiłki agitacyjne trzeciej mię
dzynarodówki mogą odnieść nieoczekiwa
ny skutek, tymbardziej, o ile uwzględnimy 
czynnik psychologiczny: niemcy przypisu
ją* swą ruinę gospodarczą wyłącznie działa 
nlu czynników zagranicznych, podczas gdy 
« nas jasne jest, że niedomagania wynikają 
* sytuacji wewnętrznej, z nleokrzepnięcia 
taszczę organizmu państwowego i społecz
nego. Tak więc, gdy w Niemczech do ogól 
ftego przygnębienia narodowego, do fatal
nej sytuacji ekonomicznej trafi bakcyl ko
munistyczny, podobnie, jak stało się to w 
r^osji w r. 1917, olbrzymi wybuch procho
wni namiętności ludzkich w centrum Euro 
°y wydaje się być rzeczą nieuniknioną. 

W tej groźnej chwili losu Polska zna-
' e *ć się może w obliczu strasznego nie 
bezpieczeństwa. Ze wschodu i zachodu 
8*aniem wobec widma zagłady. Wzajem 
n c m u ciążeniu Rosji i Niemiec, ciążeniu 
8*n i szećdziesięciu miljohów ludzi może 
m y przeciwstawić tylko miljonów trzy 
'kteści, w czem wiele niepewnego elemen-
* u kresowego, gdzie zabagnione stosunki 
n i e są rzecznikami naszej państwowości 

Mówi się wiele o Francji. Podobno 
^rszałek Foch przybył do Polski już w 
Przewidywaniu bolszewizmu w Niem
y c h , by przekonać się naocznie o stanie 
n a sz e j a r m j j Pomoc francuska byłaby tu 
n a<* wyraz cenną, szczególnie, gdy weź 
m lemy p 0 c j U W agę , iż z racji warunków 
fie graficznych Polska na wypadek wojny 

jest całkowicie nieomal odcięta od świata 
i musi liczyć prawie wyłącznie na własne 
siły gospodarcze. Ale nie wolno zapomi
nać naszym mężom stanu, iż pomoc ta 
przybędzie tylko o tyle, o ile będzie to kon 
wenjować polityce francuskiej. Jest bar
dzo wątpliwe, aby armja francuska chciała 
i mogła zająć całe skomunizowane tery-
torjum Rzeszy i podać nam dłoń bezpośred 
nio na granicy Górnego Śląska i Poznań
skiego. Kto nie wierzy w miłości siostrza
ne, a wierzy w nie nie powinni przede-
wszystkim mężowie stanu, powołani do 
czuwania przedewszystkim nad dobroby
tem i powodzeniem politycznym własnego 
kraju, a nie jego choćby najbardziej kocha
jących sprzymierzeńców, ten nigdy, nie 
będzie na nie liczył w polityce. 

Otwarcie rzecz stawiając, nie wierzy
my w wydatną, czynną pomoc Francji na 
wypadek wybuchu bolszewizmu w Niem
czech, podobnie, jak Francja nie mogła 
ntm pomagać swą armją podczas wojny 
bolszewickiej w r. 1919—1921. Niemcy 
okupowane przedstawiają dla p, Poinca-
re'go interes o tyle, o ile można z nich wy
dobyć wartość na rachunek odszkodowań 
ale Niemcy bolszewickie będą tylko tere

nem, od którego Francja będzie chciała 
odgrodzić się iaknąiwyższym chińskim mu
rem. 

Oto jest pierwsza i naczelna dywiza po 
lityczna, która powinna przyświecać pol
skiemu ministrowi spraw zagranicznych. 
Jesteśmy poważnie zainteresowani roz
wojem kwestji Ruhr i zatargiem niemiecko 
francuskim. Musimy odegrać w nim czyn
ną rolę, nie zaś być niemymi świadkami, 
którzy w ostatecznym wyniku mogą po
nieść karę, o wiele surowszą od skazańca. 

Czy p, minister S eyda zrozumie tę za
sadę? Czy okażę się lepszym od wszyst
kich dotychczasowych naszych czarodzie
jów w sprawie stosunków międzynarodo
wych? Rzecz mocno wątpliwa. P. Seyda, 
który podczas wojny światowej pozosta
wał w najściślejszym kontakcie z paryskim 
ministrem spraw zagranicznych zapewne 
nic potrafi oderwać się od rytwanu fran
cuskiego i pogodzi się z trwającym proce
sem „uzdrowienia" ekonomicznego Euro
py, przypominającym nieco leczenie kijem 
chorego na tyfus, 

Polsce — taka polityka p. Seydy nie 
wyjdzie na zdrowie, 

CZESŁAW OŁTASZEWSKI. 

Prawa mniejszości społecznych. 
O mniejszościach narodowych mówi się 

U nas dość wiele. Natomiast niekażdy wie, 
że bezprawia stosowane są u nas niekiedy 
do mniejszości społecznych — również 
wbrew konstytucji i na przekór parlamen 
taryzmowi. Co gorsza owe mniejszości spo
łeczne same me potrafią energicznie sta
nąć na straży swych praw. Przed paru 
dniami mieliśmy właśnie dwa jaskrawe 
przykłady tego upośledzenia i... niedbal
stwa. . . . . . 

_ Pierwszy fakt miał miejsce podczas 
wielkiej debaty sejmowej nad formułą nie 
ufności do upadłego rządu. Do głosu zapi
sały się oczywiście wszystkie grupy posel
skie. Gdy jednak przyszła kolej na stron
nictwo posła Okonia, nagle zamknięto dy
skusję i zarówno jego grupa jak dalsze je
szcze mniejsze nie mogły się wypowie
dzieć. Jest to pogwałcenie ducha konsty
tucji, jakkolwiek działo się to zgodnie z 
regulaminem. Jeżeli bowiem każda grupa 
przekonaniowa może wybrać swych po
słów dzięki zasadzie proporcjonalności, to 
nie po to przecież, ażeby posłowie ci mil
czeli i pobierali djety, lecz by korzystali z 
elementarnego prawa przemawiania. W 
myśl zwyczajów sejmowych, przemawia się 
nie po kolei zapisu, lecz według liczebno
ści klubów, tak, że zamknięcie dyskusji 
przed przemawianiem mniejszych klubów 
nosi wszelkie oznaki kneblowania niewy
godnych dla większości posłów. Cecha u 
w danym wypadku wystąpiła ze szczegól
ną dobitnością. Dano bowiem głos klubo
wi Matakiewicza, liczącemu 5 członków, 
a „zgilotynowano" klub ks, Okonia, liczą-
cy 4 członków, przyczem okazało się, że 
pierwszy .należy do zwolenników nowego 
zespołu prawicowego, a drugi do jego prze 
ciwników. 

Lewica głosowała oczywiście przeciw 
zamknięciu dyskusji, ale głosowanie jest 
w danym wypadku protestem zbyt słabym, 
bo chodzi o /zasadniczą niedopuszczalność 
tęgo. rodzaju , nieparlamentarnych sposo
bów. Przestrzeganie parlamentaryzmu jest 
obowiązkiem lewicy nie tylko ze wzglę
dów . ideowych oraz utylitarnych. To, 
co "dzisiaj się robi w stosunku do klubu 
mniejszego, jutro się uczyni względem 
większego, lecz będącego także w mniej
szości i w rezultacie proporcjonalność wy 
borów okaże się fikcją. 

Ze tak jest w istocie, dowodzi drugi 
fakt, który wydarzył się w warszawskiej 
radzie miejskiej. Objektem upośledzenia 
okazał się tym razem klub tak poważny i 
wpływowy jak P.P.S. 

Pepesowski ławnik magistratu p. Teo 
dor Toeplitz poddał na łamach „Robotni 
ka" surowej krytyce działalność swoich ko 
lęgów prawicowych. Niezależnie od tego 
czy krytyka ta była słuszna, czy nie, mia 
on do niej, zasadniczo rzecz biorąc, nietyl 
ko prawo, lecz i obowiązek. Magistrat nie 
jest przedsiębiorstwem prywatnem, lecz 
instytucją publiczjją, odpowiedzialną przed 
społeczeństwem. Pan Toeplitz, jako przed 
stawiciel mniejszości robotniczej, uczyni* 
przedtem co tylko mógł, ażeby bronić inte 
resu swych wyborców i wpływać na kole 

ich. Gdy to nie pomogło i gdy większość 
magistratu trwała w swej polityce, którą 
p. Toeplitz uważał za błędną i szkodliwą 
dla ludności, mia on prawo odwołania się 
do opinji publicznej. Gdyby zresztą był 
człowiekiem mniej odważnym i szczerym, 
mógłby to uczynić zapomocą prasy bez
imiennie, i wówczas nikt z magistratu nie 
miałby formalnego powodu do atakowania 
go osobiście. Ale ponieważ p, Toeplitz wy 
stąpił z odsłoniętą przyłbicą, większość ra 
dy miejskiej uznała wystąpienie p. Toepli-
tza za „czyn nielojalny członka rady miej
skiej wobec rady miejskiej". Niedość na 
tem, po zapadnięciu tej uchwały prezes rn 
dy miejskiej, który winien być orędowni
kiem całej rady miejskiej, a nie jedynie jej 
większości, do której partyjnie należy, 
zwrócił się do p. Toeplitza z wyrażeniem 
„przekonania", że p. Toeplitz musi wycią
gnąć z tej uchwały właściwe konsekwen
cje, czyli poprostu podać się do dymisji. 

Jest to skandal tak niesłychany, że coś 
podobnego wydarzyć się może tylko u nas. 
gdzie wskutek długoletniej niewoli ma się 
o parlamentaryzmie pojęcie bardzo powie
rzchowne. Magistrat i rada miejska nie są 
salonem, gdzie obowiązuje jakaś płytka 
kurtuazja koleżeńska. Jest to arena walki 
społecznej, na której odbywają się zapasy 
interesów i przekonań, a na szczerości tej 
walki wygrywa ogół. Natomiast prez, Ba
liński chce uczynić z instytucji komunalnej 
towarzystwo wzajemnej adoracji. Wolno 
sobie chjeńskiej większości rady miejskiej 
myśleć o p. Toeplitzu, który ją właśnie 
ocenił negatywnie, co jej się żywnie podo
ba. Że wystąpienie tego ławnika nie ma 
nic wspólnego z nieetycznością, jest najlep 
szym dowodem fakt, że wszystkie inne u-
grupowania, prócz Chjeny, a więc nieco 
mniej tylko niż połowa rady, głosowała 
przeciw owej nowoczesnej anatemie. Jak 
że więc prezes rady może żądać, ażeby ła 
wnik niewygodny dla reakcji, lecz tem po
żyteczniejszy dla proletarjatu i demokracji 
postępowej utracił prawo nadane mu 
przez ustawę? Przecież jeżeli takie meto 
dy staną się zwyczajem, to zniweczona zo 
stanie wszelka proporcjonalność, bo każ
dego dzielnego obrońcę interesów mniej 
szóści większość uzna za „nielojalnego". 

Nie wiemy, co zamierza uczynić lewica 
warszawskiej rady miejskiej, ale przywró
cenie praw sponiewieranego ławnika i na 
piętnowanie czynu prezesa jest niezmier 
nie doniosłem zadaniem o które należy ener 
gicznie walczyć, bo chodzi o rozwiązanie 
kwestji: czy demokratyczna proporcjonal 
ność ma istnieć w rzeczywistości, czy ty l 
ko na papierze. Trzeba jednak przyznać 
że kto chce skutecznie walczyć o faktycz
ną proporcjonalność nie może jej bronić 
tylko w jednym wypadku, gdy mu to jest 
na rękę. 

P.P.S., która zechce bronić Toeplitza 
w radzie, a nie broni ks. Okonia w sejmie 
a co gorsza, która zaaprobowała drakoń 
ski punkt regulaminu, dopuszczający gilo 
tynę, ma teraz wobec opinji walkę utru 
dnioną. Od pewnego czasu istnieje u nas 
pogarda dla zasad. Wyszydza się „princi 

ciwstawiając je} „dojrzały" utylitaryzm. 
Wypadki, powyższe wymownie świadczą, 
że stara maksyma „nie czyń drugiemu, co 
tobie niemiło" nie zasługuje zgoła na ode
słanie do archiwum., nawet ze stanowiska 
„praktycznośd", 

Admonitor. 
H 

Konwencja pocztowa 2 Roi. 
Konwencja pocztowa została zawarta 

z jednej strony między Polską, z drugiej 
zaś sowiecką Rosją, Ukrainą i Białorusią. 
Co się tyczy Kaukazu, to 1 na tę republi
kę rozciąga się moc obowiązująca tychże 
przepisów na podstawie deklaracji przed
stawicieli R. S. F. S. R., iż między Rosją 
a związkiem sowieckich republik kau
kaskich jest zawarty specjalny traktat, 
który porucza Rosji kierownictwo poczt, 
telegrafów i telefonów na Kaukazie. W 
ten sposób konwencja nasza objęła całą 
dawną Rosję europejską. 

Konwencja obejmuje dział lfstowy, pa
pierów handlowych, druków, próbek to
warowych i znaczków pocztowych. Po-
wtóre listy z podaną wartością, tak że 
osoby prywatne będą mogły wysłać do 
tysiąca franków złotych, banki zaś do 
25,000 fr. al. Po trzecie — paczki o wadze, 
do 10 kilogramów i do 1000 fr. zł. war
tości. Czwartym działem objęto tele
graf. 

Przekazów pieniężnych narazie nie 
będzie. Jednakowoż konwencja przewi
duje w przyszłości wprowadzenie prze
kazów pocztowych, jak nie mniej ruchu 
radjo-telegraficznego i telefonicznego na 
podstawie osobnego porozumienia się 
zarządów pocztowo-telegraficznych oby
dwu państw. Jeśli zaś obecnie nie roz
patrywano sprawy przekazów pienię
żnych, stać się to musiało wobec ciągłych 
wahań, jakim podlega waluta polska i so
wiecka. 

Poczta będzie przewożona przez 
punkty przechodnie, jakiemi' sai Srołpce-
Niegorełoje oraz Zdolbunów-Szepetówka. 

Narazie będziemy mieli dwie lin "e tele
graficzne dla komunikacji bezpośredniej, 
a to: Warszawa-Mińsk-Moskwa na je
dnym przewodzie, oraz Warszawa-Kljów-
Charków. Tylko tyle narazie, póki nie 
wyjaśni się ogólny obustronny ruch tele
graficzny. 

Konwencja nfe jest ostateczną, 
podlega bowiem ratyfikacji — u nas przez 
sejm, w Rosji zaś przez t. zw. „Weik*4. W 
dwa tygodnie po wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych, która miała odbyć się w 
Warszawie, wchodzi w życie konwencja 
pod względem poczty listowej i telegra
mów, co się zaś tyczy paczek, będzie ona 
realizowana przed upływem dwu mie

sięcy od daty wymiany dokumentów ra
tyfikacyjnych. 

Konwencja obowiązuje na czas nie
ograniczony i może być rozwiązana na 
życzenie jednej z układających się stron 
po upływie 3 miesięcy od daty wypowie
dzenia- konwencji. 

gów z magistratu przez przekonywanie ojalność" jako mrzonkę „studencką*, prze 

„DAILY MAIL" O CELU PODRÓŻY 
FOCHA. 

Donoszą nam z Londynu: 
W jednym z ostatnich numerów „Daily 

Mail" w artykule wstępnym omawiany 
jest cel podróży marszałka Focha do 

olski. 
Podróż marszaka Focha miała na celu 

dwa zadania: Pierwszym było wzmocnie
nie sojuszu wojskowego istniejącego mię
dzy Francją a Polską, zaś drugim usunięcie 
nieporozumień między Polską a Czechami. 

Dalej wywodzi autor artykułu, iż leży 
w interesie Anglji, by Polska była potęż
nym mocarstwem, wspominając, iż urato
wała ona Europę przed inwazją bolszewic
ką, Uważa on dalej za wielkie nieszczę
ście to, że koalicja w traktacie wersalskim 
nie zabezpieczyła przyznania Gdańska 
Polsce. 

ROKOWANIA JAPOŃSKO-SOWIECKIE. 
PAT. — LONDYN, 30 maja. — Według 

informacji prasy angjelskiej, Japonja zgo
dziła się na rokowania z rządem so
wieckim na następujących warunkach: 
1) Sowiety wypłacą odszkodowanie za 
zamordowanych w Mukdenie obywateli 
japońskich. 2) Wznowienie stos.unków 
dyplomatycznych będzie uzależnione od 
wyrzeczenia się przezsowiety propagandy 
komunistycznej. 3) Japonia nadal zacho
wa swe prawa w zakresie rybołóstwa. 
4) Japonja zastrzega sobie prawo później 
szych rokowań co do przyłączenia pół
nocnej części Sachałinu. 
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Kierunek Warszawa — Poznań — Berlin — Paryż. 

Od pierwszego czerwca zacznie obo
wiązywać w Polsce nowy rozkład jazdy, 
którego główne zmiany pragniemy tu c-
tnówić. 

Z Zachodem łączą Warszawą dwa po
spieszne pociągi, poznański idący przez 
Toruń i paryski idący przez Kalisz. 

Pociąg paryski, prowadzący obok wa
gonów sypialnych tylko 1-szą i 2-ą klasę, 
zyskał znacznie na szybkości oraz na ska
sowaniu dwóch niepotrzebnych przystan
ków: w Sieradzu i Skalmierzycach. Znie
sienie tych ostatnich jest bardzo charakte
rystyczne. Jeszcze z góry rok temu, na 
rozkaz „separatystów" poznańskich, pocią 
gi pośpieszne stały w Skalmierzycach go
dzinami, a żandarmi i ajenci tajni wielko
polscy rewizjami naigrywali sdę ze zdumio
nych podróżnych. 

Niespełna rok temu t czerwca r. 1922 
Zredukowno postój w Skalmierzycach do 
1 minuty. Obecnie zaś tę fatalną pamiąt
kę podziałów Polski przejeżdża się bez za 
"zżymania. 

Pociąg do Poznania i Paryża opuszcza 
Warszawę o godz. 10 m. 5 wiecz. (20 mi
nut później ni t dotąd) i idąc z szybkością 
65 do 63 kim. na godzinę przybywa przez 
Łódź i Kalisz do Poznania o godz. 5 m. 30 
rano (20 minut wcześniej ni t dbtąd) i po 
15 min. postoju odchodzi przez Zbąszyń 
(Trano) do Berlina (2 po poł) i Paryża (na 
zajutrz 12 w południe). 

Powrotny pociąg opuszcza Paryż o g 
^ wiecz . nazajutrz po poł. (o 5 jest w Ber 
linie o północy, w Zbąszynie o 1 m. 35 n 
t. zn. o 25 minut później niż dotąd), opusz 
cza Poznań, by przez Kalisz i Łódź o 8 m 
55 rano stanąć w Warszawie (dawniej 
20 min. później)- Taka więc droga do p o 

znana skrócona została o 40 do 45 minut. 
Pociąg powrotny idzie do Warszawy w 
tempie 57 do 65 kim. na godzinę. 

Gdyby zwiękć.-.yć tempo do 70 kim. na 
godz. i skasować postoje w Łowiczu, Ka-
iszu i Jarocinie, a zachować tylko te, 

gdzie następuje zmiana parowozu, lub na
branie wody, t. j . w Łodzi i Ostrowie, był
by to wyborny pociąg w stylu europej
skim. I tak jedpak poprawiony jest bardzo 
Szkoda tylko, że w Poznaniu zepsuto mu 

ołączenie z kurjcrcm Gdańsk—Kraków 
przez co podróżni z zachodu na Kraków 
mają do wyboru albo kilkunastogodzinne 
oczekiwanie w Poznaniu na pociąg pośp 

trudny do przewidzenia. Ze strony łódz
kiej udział weźmie mistrz Polski w sing-
lacli damskich i double'ach mix od. panna 
Richterówna. Skład warszawskiej repre 
zentacjl nie jest Jeszcze ustalony i zależy 
od wyników rozgrywanych obecnie gier 
próbnych. W tej chwili brani są pod uwa 
gę panie: Kowalewska, Znajdowska, Zc-
chowska 1 panowie: Jan i Jerzy Kowa
lewscy, Gachct, Emchowlcz, Brewnow 
ski, Szczerbiński i Zawisza 

POGOŃ — CZARNI 6:1. 
A W. — L W Ó W . 30 maja — Odbył się 

tu mecz o mistrzowstwo klasy A „Po 
gop-j — „Czarni", z rezultatem 6:1 (2:0). 

Bramki strzelił Kućhar 3, Garbin 3 
„Czarni" uzyskali bramkę z karnego. 

JUGOSŁAWJA-POLSKA. 

Rewanżowe zawody międzypaństwowe 
, Jugosławia—Polska odbędą się w nie-

do Krakowa, albo jazdę przez Niemcy dzielę dna 3 czerwca, w Krakowie. • Za-
, , T , , % . . . N I I - ' wody te budzą wielkie zainteresowanie, 
(Wrocław) z ominięciem Polski. tombardziej, iż drużyny zagrzebskie, ż 

Pozostało natomiast jak dawniej połą- których reprezentatywka jugosłowiańska 
czenie pośpieszne Warszawa—Poznań wyłącznie się składa, znajdują się obecnie 
przez Toruń. Tempo i tak przeraźliwie w znakomitej formie. Spodziewać siena-

I EE «A 11 - j I • *eży, Iz reprezematywka jugosłowiańska 
wolne 55-60 kim. zredukowano jeszcze p r z y j e d z . i e w s w o i n i n a i , e p s z y m składzie, 
bardziej tak np., że na dystansie Kutno— gdyż powetować oną będzie chciała 
Włocławek jedzie się z górą godzinę w swoją zeszloroczmą porażkę, którą cał 
tempie 49 kim. na godzinę, t. j . z szyb- l f ' € r n niespodziewanie poniosła od repre 
kością towarowego pociągu we Francji. zentacji polskiej w Zagrzebiu. Dla doko-

_ . . , , , « . n a n i a ostatecznego składu reprezentacji 
Pociągi te przytem wychodzą ze stacji polskiej, urządza P. Z. P. N. w dniu 31-go 

wyjściowych za wcześnie i przybywają do maja o godz. 17 na boisku Cracovii 
stacji krańcowych zbyt wczesnym rankiem próbny training, na który wezwał na 
(Warszawa od jazd 10 m. 55 wiecz., Po- ^fPUiacych graczy: Cikowskiego, Fryca, 

• l»«M»«j«» i A M ns . „ „ « GInlla, Kałużę, Szperlmga, Synowca 1 
znan przyjazd 6 m 05 rano; powrotny wy- Z i m o w s k i e g o z C racov i i , Baticha. Gar 
jazd z Poznama 10 m. 15 wiecz., Warsza- bienia i Wacka Kuchara z Pogoni lwow-

JOIR01 czerwca OTWARCIE ogrodu SCALA 
12 solowych atraKcji 

—, Szczegóły w ojlotienlo. 

serja i inscenizacja Wincentego 
kierunkiem baletmistrza A, 

Łoskota. 
Balet pod 
Gaubier. Kierownik muzyczny Wiktor 
Miszułowicz. Aktualno-satyryczna ta re 
vue wzbudziła w mieście naszem wielkie 
zainteresowanie. Bilety w sali Filhar-
raonji. 

wa 6 m. 20 rano). Jest to wielka niedo
godność. 

Komunikacja najidealniejsza przez 
Strzałków niewyzyskana. — Tempo pocią 
gów na niej wolne. Połączenie na sta
cjach złe tak naprz. w Strzałkowie, jadąc 
w jednym kierunku do Poznania, trzeba 
czekać 3 i pół godz. a w drugim cztery. 

skiej, Nizińskiego i Spojdę z Warty po
znańskiej I Reymana Henryka i Wiśniew
skiego z Wisły. 

Teatr, muzyka i sztuka. 

Wiadomości sportowe. 
WYŚCIGI JUBILEUSZOWE W HELE-

NOWIE. 
Z powodu trudności paszportowych 

jeźdźcy zagraniczni nie mogą stanąć do 
dzisiejszych wyścigów. Stowarzyszenie 
sportowe „Union" spodziewa się jednak, 
pokonać te trudności, dzięki czemu zawod
nicy zagraniczni staną do startu na wyści
gach 6-godzinnych wzgl. międzynarodo
wych sprlaterowskich i dystansowych, od
być się mających w sobotę i w niedzielę. 

Wskutek nieprzybycia cudzoziemców 
do dzisiejszych wyścigów staną tylko miej
scowi kolarze i najlepsi jeźdźcy i Krako
wa 1 Lwowa, a te wyścigi to przybiorą cie-
k»wy przebieg, o to zapewne zatroszczy 
się doświadczone kierownictwo wyścigowe 
„Union". » 

tyotemy tylko zalecić odwiedzenie wy-

Tcatr Miejski. W czwartek 31 maja bozpro 
lensjonalna humoreska Winawcra „R. H. Inżynier' 
w której żniwo oklasków zbierają pp. Kronowska, 
Nowakowska i Rodowiczowa, oraz pp. Maycn, Os 
wald, Rakowski'i Woskowskl. 

Próby z najnowszej premjery naszego teatru 
„Wiery Mircewy" na ukończeniu. Rcżyserjc pro
wadzi dyr. II Barwińskl. ' I 

TEATR DLA DZIECI. 

Program, 
I dwóch gościnnych występów zespołu ar
tystów „Teatru dla dzieci", które odbędą 
się w sali Filharmonii w sobotę 1 w nie
dzielę 2 i 3 czerwca o godz 4 po południu-

1. „Figle Kajtusla". 
Komedyjka w 1-nym akcie Leopolda 

Swiderskiego. 
Osoby: 

Kajtuś — Wincenty Łoskot 
Kazio — Janina Madziarówna 
Micia — 8-mio letnia Fenia. 

2. „Uczony". 
Komedyjka w 1-nym akcie 5. Dydyń-

skiego. 
Osoby:' 

Krzycki — Stanisław RaTofd 
Zwolefiski — Benedykt Hertz 
Zyś — Elwira Zarzewska 
Antoś — 8-mio letnia Fenla 
Andzla — Janina Madziarówna 
Wojtuś —• Wincenty Łoskot 

3. „ W ogrodzie róż". 
Szkic baletowy układu Alberta Gaubier. 

a) Moment musical 
b) Żołnierz i markietanka 
c) Pierrot i kolombina 
a) Taniec holenderski 
e) Walc Kreislera 
f) Kobold Griega 
g) Idylla dziecięca. 

W wykonaniu primabaleriny Kserf 
Kurzpietowskiej, Elwiry Zarzewskiej oraz, 
Alberta Gaubier. 

4. „Światek "dziecięcy". 
a) Benedykt Hertz - - „Humoreska". 

Wygłosi autor. 

Teatr „Qul pro Ouo". 
znaczonych na dzisiaj wyścigów mimo 
zmienionego programu, tymbardzicj, że 
chodzi tu o imprezę, urządzoną z okazji do niedzieli włącznie bawić będzie u nas 
25-lecia „Unionu". ten sympatyczny teatr. Grana obecnie 

Z . względu na p t < * r « t o . r^^ySJT^l . . T T . . . . . t. „Szukajcie Prezydenta", która doznała 
warzyszeme sportowe „Umon zmiejszyło ^ p r e r n 3 e r z e n i e bywalego przyjęcia. De-
zracznie ceny wejśaa. Bdety, sprzedane k _ o r a c j a o r a z wykonawcy w osobach pp 
wcześniej na dzisiejsze wyścigi, zachowują Korskiej), Betcherowej, Reńskiej, Ordo 
swoją ważność na niedzielę. niównej, Toma Urstelna, Boda, Lawin 

b) Kołysanka — odśpiewa Karska. 
c) Krakowiak Ci ja — odśpiewa S. 

Ratold. 

1 r ó w d n ) a P i ° S e n k i " * * * * * * * 
e) Bajeczki — opowie W. Łoskot 
Kierownik muzyczny W. Miszułowicz. 

)•( 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZL 
Hotel „S»TOY"i M. Wajskopl, M. Kagan z Cz? 

| stochowy, M. Zalewski z Jankowicz, S. Lewandow 
skiegO, RemisłaWSkiegO, Zdanowicza, byli | ski z Inowrocławia, D. Fardmaa t Waroawy, T< 

Warcelbaum z Warszawy. 7Awnnv T F N I S O W F ł O i l 7 . W A R * 7 A entuzjastycznie przyjmowani przez publi- Szczerba z Lublina, M, 
M W O U Y I Ł W t e U W t C U D £ - W A K S > £ A c z n o $ & > j . Lów ze Stanisławowa, M. Fenrin* ze Lwowa, 

W A

* " t . K. Dąbrowski z Płocka, M. Okoński z Warszawy 
2 1 3 czerwca w Parku Sobieskiego w „Zielony karnawał. Taki tytuł nosi 

przyjacielski wielka 2-aktowa revue, którą odegra ze 
m n a / A Z a W 1 C

( ° 5 b e d Z i e S i C . P r zyiaciels1tl wielka 2-aktowa r e i . H - Gro.sman z Przemyśla, Ch. Kom z Tarnowa. J. 
mdicn pomięazy reprezentacją Łódzkie- spół artystów scen warszawskich w sobo K r e u n < * 2 Przemyśla, O. Gerszung, G. Rajzman, L. 
go klubu lawn-tennisowego, a najlepszy- tę, dnia 2 i w niedzielę, dnia 3 czerwca na Z y n < c r ' L L i s m a a 1 Warwawy, J. Wycisło, R, 
? r a £ z S S i . ISSP^Bt R
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 a r t Y ś c i t e ' m l a r Y . co Janina Madzia- ? ° d w 8 , * z Warszawy, W*dorowkz z Ł 
7. f j ^ t 7 ' C d ! / W a d o u b l e e m ? s k i e - r °wna, Elutra Zarzewska, Benedykt Hertz G r y n ' ° l c 1 W i l n a ' liJ^l mA

 r 6 w " o w a f f e s« gra zapo- Henryk Domański, Wincenty 7 Łoskot' 
'lada się bardzo ożywiona i wynik jest Stanisław Ratold, Albert Gaubier. Reźy-

Hotel „Europejski"! Cb. Heller z Tarnopola, 
S. Fuks z Białegostoku, J. Leselrot z Warszawy-

ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

Brylant 3-karatowy, 
Niedawno mogłem się wzbogacić. Lecz 

z dumnem czołem przeszedłem mimo tego 
bogactwa, do którego dosłownie trzeba rei 
było tylko wyciągnąć rękę. 

Co mnie powstrzymało? Zdaje mi się, 
l i tylko te zasady, które jeszcze w dziecin 
siwie wpoiła we mnie moja mama, oraz 
niewinna twarzyczka mojej ukochanej, spo 
glądająca na mnie z niebios. 

Na ulicy podszedł do mnie o 4-ej godz. 

fo południu jakiś biednie ubrany człowiek 
zapytał: 

w- Gdzie się mieści kantor wymiany 
Walutendrehcrą? 

— Nie wiem przyjacielu — odparłem 
grzecznie, oglądając wystawę księgarni. 

Wówczas ów gość zwrócił się do stoją
cego opodal solidnego pana o sympatycz-
aym wyrazie twarzy. 

Gdzie się mieści kantor wymiany 
Walutendrehcrą? 

- A c o pan tam chsa załatwić? 
Pragnę sprzedać złotą pięciodola-

tówkę. 
— Ile pa» ehce? — zapytał, zezując w 

fjfoją stronę... 
Sto pięćdziesiąt tysięcy marek. 

«r Dawaj pan... 
Poszedłem naprzód, ale solidny pan do 

gasł mnie i widocznie nie mógł zapanować 
•ad rozpierająci. go radością, gdył oświad 
•̂ ayl anh 

— Widział pan kiedykolwiek takiego 

idjotęl... Złote pięć dolarów kosztuje 
ćwierć miljona, a on wziął sto pięćdziesiąt 
tysięcy. 

— A czy uczciwe jest wyzyskiwanie 
nieświadomości bliźniego? — zapytałem go 
się delikatnie. 

Solidny pan parsknął śmiechem. 
— Idjotom trzeba dawać nauczkę. 
W tej samej chwili jegomość, nazwany 

przez solidnego pana idjotą, dognał mnie i 
szepnął tajemniczo: 

— Mam jeszcze rzeczy... Czy pan nie 
kupi? 

Mój nowy znajomy szturchnął mnie po 
przyjacielsku łokciem: 

— Nie bądź pan głuptasem i korzystaj 
z okazji. Wejdźmy do bramy!... 

I tutaj rozjaśniły półmrok dwa wielkie 
brylanty, które nieznajomy wyjął z pude
łeczka. 

imm Ile pan chce? — zapytał, mocno zde 
nerwowany, solidny pan, oblizując tłuste 
wargi. — KupięL. 

I szepnął mi na ucho: 
— Czy pan zdaje sobie sprawę? Trzy 

karatowe... Najczystszej wody... Warte są 
dwadzieścia miljonów... Jeśli pan* chce tm 
ustąpię panu?... 

Moja wrodzona szlachetność nie pozwo 
liła mi korzystać z tak korzystnej propo
zycji... 

— Pan jest, rzeczywiście, bardzo u-
przejmy... w s z a k panu pierwszemu propo
nowano... 

— No, to dobrze. Dam dziesięć miljo 
nów z.- parę — rzekł solidny pan. — Nic 
mam jednak przy sobie pieniędzy. Zaczekaj 
pan ch.filę... pójdę do biura.... • 

Sprzedawca nie chcia czekać. 
— Jeszcze co?l... Będę czekać... Albo 

pan zaraz płaci, albo nie?... 
Mój nowy znajomy złapał mnie kurczo 

wo za rękę i błagał: 
— Nie spuszczaj go pan z oka. Za pięć 

minut wrócę z pieniąd^mi. Zapłacę zato 
panu miljonl... • 

Dognałem sprzedawcę i uśmiechając 
się, rzekłem: 

— Ten subjekt rozpalił się do pańskich 
brylantów, prawda?... Prosił, by pan zacze 
kał. 

— Nie sprzedam mul.., — odparł po-
nuro.^-Nie podoba mi się. A do pana czuję 
sympatję od pierwszego wejrzenia... 

— Kiedy mam tylko trzy miljony... 
— Dawaj pan... 
— Czy wolno mi jest korzystać z pań

skiej nieświadomości... Wiedz pan o tem, 
iż tamten pan ocenił wartość brylantów 
na sumę znacznie wyższą... 0, biedny, nic 
praktyczny, człowieku!... Chodź ze mną. 
Zaprowadzę cię do jubilera!... 

— Nie... co mi tam jubilerzy!... Nie pój 
dęl... Zaczną się dopytywać: co, jak, gdzie? 

Krew zastygła rai w tyłach. 
— Czy pan nabył te brylanty uczci

wym sposobem?... 
Sprzedawca oburzył się: 
— Za kogo pan mnie mai.. Co? 
— O, wybacz mi, wybacz, szlachetny 

człowieku, za podejrzenie. Nigdy nic wąt 
piłem w pańską uczciwość!.,. 

— No, to weź pan te brylanty za miljon 
marek... 

Bogactwo wnadiło mi samo w r*c 

wprost oślepiało mnie, ale czyż miałem pra 
wo wykorzystywać naiwność dobroduszne 
go człowieka!... Czyż wolno mi było poste 
pcwać względem tego człowieka, który po 
czuł do mnie sympatję od pierwszego wej
rzenia i obdarzył mnie tak wielkiem zaufa* 
niem — jak pospolity oszust. 

— No, cóż?,.. Kupuje pan, czy nie...—1 

(Widział, że się wahałem). 
Drżąc z radości, sięgnąłem ręką do port 

felu, by wyjąć pieniądze... Ale w tej samej 
chwili stanęła roi jak żywa, niewinna twa
rzyczka mojej zmarłej narzeczonej, przy
pomniały mi się nauki mojej matki — i co* 
fnąłem się. 

— Nie, mój przyjacielu — rzekłem t 
mocą. — Popełniłbym w stosunku do cie
bie przestępstwo!... Taką cenną rzecz ku
pić za grosze!... Nigdy!,.. Sumienie mi na to 
nie pozwala!... Dam panu list rekomenda
cyjny do znajomego jubilera, który nabę
dzie te brylanty i zapłaci ich rzeczywista 
wartość... 

Nie zdążyłem dokończyć zdania, gdf 
sprzedawca szpetnie^zaklął i zniknął. 

Nic nie rozumiem... 
Wczoraj pewien znajomy opowiadał 

że kupił „okazyjnie" 2 czterokaratowe brY 
lanty za pół miljona... 

— To jest coś niebywałego!...—zachw? 
cał się. — To cud przyrody!.. ,, 

Poszliśmy sprzedawać „cuda przyrody 
do jubilera, który ironicznie zaofiaroWa* 
za nie 5 tysięcy marek. 

O, jak błyskawicznie prędko spadaj* 
ceny brylantowi.. 

http://Jutrz.aU
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GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

PAT. — WARSZAWA. 30 maja.— Zamknięci 
warszawskiej. ^Śitftóifefe 

GOTÓWKA. '>^ti®Mi.$' 

Dolary Stan. Zjednoczonych 53000-52750. 
Dolary kanadyjskie 51600. 
Fnaty angielskie 245250. 
Marki niemieckie 69 i pół. 

CZEKI. 
Briri. 3052-3015. 
Berlin 89.50. 
Gdańsk 89.50. 
Holandja 21100—20700. 
Londyn 246000—24700o—2!: 
Nowy Jork 53000—527 
Paryt 3545—3510. 
fraga 1602.50—1580. 
• Srwn)car)a 9680—9535, 
WUd«A 76J0—74. 
Włochy 2365—2ST7.50—2540. 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
AW. — WARSZAWA, 30 maj 

Parowóz 85.000. 
Ch<xk> iVw 150.O0O. 
Pol. B. Lwów 1/500 

; Konopki tycicoo,-
FruuU, v 2S.OOO. 

' Nit i . i 15 ooo. 
VPxx*wy«ł wejllowy 6 750. 
[Lokomotywy 3&oco. 

Cos»U 115.000 
Korek 17 ooo, i&gtt I f Y I 
Opotti-y^k 18.ee*. 

Opal 3.000. 
Kauczuk 30.OOO. 
Starachowice 255.ooo. 
Tendencja utrzymana. 

GIEŁDY ZAGRANICZNI 
< AW. — BERLIN, 30 maja - Ci 

dowa. W nawiasach pogiełda. 
Warszawa 104 (106). 
Marka polska 104 (106). 
Nowy Jork 59.850-60.100 62.300 
Londyn 257.630—277.192 (268.000). 

.TTirPlJ"B;TJTK A« Sti. £4 

ic!a urzę-

•62.250). 

Paryt' 3975—3994 4120). 
• AW. — QDAtfJ>K, 30 an;» — Oie^ j urzę

dowo. 
Warszawa 107.93—108 OZ 
Marka polska 100,90-107.02. 
Nowy Jork 59.852—60.150. 
Londyn 279.808—277.171. 
Paryż 3965—3984. 
A W. — ZURYCH, 30 ma)a — Z.rakn:c;ic 

giełdy. 
Warszawa 0.0097.50. 
Nowy Jork 5.54 i trzy Ósme. 

Choroby skórne wene
ryczne 1 moczopłciowc, 
leczenie sztucznym słoń

cem górskim. 
DZIELNA M 9. 

Przyjmuje od 8—101 pół 
1 od 4—8 

D r . mec!. 

D. Rawicz 
Cuor. dzieci i wewnsfniie. 

P a ń s k a tte 12 
powróci!. 409 

KapDlcie 8 procentową 
r w0\ złota, "fi 

Ostrzeżenie 
przy zakupie likierów! 
:dn 

l 

— 

Zdarzające się wypadki podrobienia etykiet 

' z aeroplanem-

który prześcignął wszelkie inne 
z czystego cukru i owoców nie zmieniającego się pod wpływem 
domieszki czystego spirytusu, nie mi wogóle smaku spiry 

BielsBo. 

likiery swym naturalnym wyrobem 
Dd wpływem 
plrytosowego 

lecz na tura lnego f rancuskiego l i k ie ru . 
O s t r z e g a m y przeto Sz. Publiczność i upraszamy o zwró

cenie bacznej uwagi na prawdziwe etykiety z marką .AEROPLAN* 
I napisem .WYSKOK*, gdy* )est «o marka chroniąca przed falsy
fikatami. 941-3 

Z a s t ę p s t w o I S k ł a d O ł ó w n y 

A. I.ChasiBew,Łódź,Cegielniana32 

Obwieszczenie. 
^ _ W ł f / l s t r a t ta. Łodzi podaje do wtadomośd, te Ministerstwo Spraw Wc-
W".tnycn w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu pismem do Województwa 

u^Mego z dńla 19.4.1923 AB SM. 2166-23 zatwierdziło uchwałę Magistratu 
? 3 *7 z dnia 16. 3.1923 w przedmiocie podwyższenia stawek, pobieranego na 
^**z miasta podatku od ładunków kolejowych. 

W związku z powyższem art. 3 .Statutu o podatkn od ładunków kole 
Łodzi*, ogłoszonego w Dzienniku Urzędowym Wojewódz-!?*ych na rzecz m. Łodzi*, ogłoszonego 

7J Łódzkiego z dnia 30.6.1923 (J* 22) oraz w Dzienniku Zarządu ni. Łodzi 
<hna 30.6.1923 (J* 23), otrzymał brzmienie następujące: 

Podatek od ładunków kolejowych na rzecz m. Łodzi wynosi: 
a) od przesyłek pospiesznych mk. 1.600.— za 100 kg. wagi brutto, 
b) od przesyłek zwyczajnych . 640.— . . . . . 

Podług powyższych stawek oblicza się równie! transporty z dro
biem, przyczem od całowagonowych przesyłek drobiu o l-ej lub 2-ch 
podłogach pobiera się całkowitą należność. Za podstawę przyjmuje 
się wagon przeciętnej ładowności, Ł J. wagon 15-tonnowy. 

Podatek oblicza się przy drobnych przesyłkach od każdych 10 kg., 
przyczem niepełne dziesiątki kilogramów liczy się n pełne, przy ła
dunkach pól 1 całowagonowych zaczęte 100 kg. liczy się za 100 kg. 

c) od przesyłek Jednostkowych, zwyczajnych i pospiesznych, za które 
podatek przewozowy odlicza się nie według wagi: 

1) za konie 1 bydło rosie mk. 4.000.— od sztuki, 
2) xi wszelkie zwierzęta . 1.000.— . , 

Najniższa kwota podatku miejskiego wynosi mk. 240. 
^ A G A 1. W myal powyższego pisma Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

stosowanie art. 2 wspomnianego statutu zawiesza się na czas 
dopóki pobór podatku na rzecz miasta dokonywany będzie 
przez organy kolejowe. 
Stawki powyższe obowiązują od dtrta 1 czerwca r. b. O A n. 

Przewodniczący Wydziahi 
(—) Dr. Gr lnberg . 

Łódź, dnia 30 maja 1923 roku. 

Magistrat m. Łodzi 
P r e z y d e n t (—) R ż e w s k i . 

033-1 

Sienk iew icza Hz 3 5 
poleca 

T e l e f o n 18 -34 

Maszyny 
6 

do pisania z pismem poIsKim, 
niemieckim i żydowskim, licze
nia, powielania i arytmometry 

B n n ES* • • fl £5k m e D ' e * rządzenia amerykań-
I U T O W © skie i wiedeńskie, n v. " :: 

5?puo i zam iana maszyn uźyw. wszelRich systemów.!h 

Teatr letni 
„SCALA" 

W ogrodzie 
CealBlniana h 16 

99 
V ARIETĘ 

Dyr. S. K U P E R M A N . 

Jutro, piątek, 1 czerwca r. b. 
OTWARCIE, 

PROGRAM Mi 1. — Od 1 do 8 czerwca r. b. 

R. RAUCH — Tancerka. 
M . WOLSKI — Wirtuoz muzyczny. 
N. MAZURKIEWICZ — Śpiewaczka. 
2 CHATOIRS — Para taneczna. 

ODROB1ŃSKI — Humorysta. 
WENSKE 3 — Ekscentr. kom.warsztat krawiecki. 
FALISZEWSKA Z.—Primabalerina teatr.krakow. 
3 SERANOS — Akt gimnastyczny (fywa tonniU). 

KAZIMIERSKA K. — Śpiewaczka. 
DARWES — Akt powietrzny 

(między życiem a śmiercią) , 
GRONOWSKI H. — Tańce solowe. 

Pani BAESSY — T resura ko tów. 
TARNOWSKA — Pieśniarka. 
KAMIŃSKI B. — Kuplecista. 
KOSZUCKl — Baletmistrz teatr, krakow. 

Londyn 256Ł ^ 
Parya 3650. 

; Wiedeń 84-83 (8837). 
Włochy 2317—2872 2985J. 
Belgia 3401—3418 (3483—3468). 
Sz*ajtrarja 10868-10917, ł.1040). 

B A W E Ł N A . 
NOWY JORK, 30 maja. - - Nriowanf* 

Woiicowe. , 
W nawiasach' torsy z dać* poprzecU 

niego. 
Lipiec (27.13) 27.35. 
Październik (24.68) 24.&. 
Podstawa: gatunek rmddling. 

s s s PRZEJAZD Ku 1 s s s 
poleca os ta tn ie nowości s e z o n o w e . 
Wielki wybór materjąłów wełnianych, półweł-

nianytli i bawełnianych. 

od mk. 22.000 za metr 
10.500 

5S Ł litość cygańska" 
Skecz baletowy w 1 akćle (12 numerów) udział biorą: 

7- Faliszewska, Mazurkiewicz, Koszach!, Wolski, 
Gronowski i inni. 

Początek koncertu 8.30 wiecz. — Przedstawienia O wlecz. 
Orkiestra Ł. O. S. pod dyr. B. BAJGELMANA, 
Kasa czynna od 12 do 3 I od 5 do 10 wiecz. 

Zmiana programu 8 czerwca. — Zespołu 16 eterwes r, b. 

Etaminy 
Batysty 
Kre tony 
Muśl iny 
F r o t t e 
S z e w i o t y 

»: T o w . muz . „ H A Z O M I R " ::J 
. ,= (Al. Kościuszki M 21). -. 

Dziś, w czwarteK 31 znała o godz. 8-ej wieczór 
w lokalu własnym 

Dr , m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16 . 

Ghoroby tlzlec! i wewnętrzne 
Pzyjmuje od 1—3 i 6—7. 

Dr. I. 
Choroby skórne i we 

neryczne 
ZIELONA tb 11. 

Przyjm. od 12—1, 2—4 i 
pół I 7—8 wiecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp 

DI. Feliks ShiiEWin, 
Łódź, ul. Andrzeja U 
Choroby skórne i wene
ryczne. Przyjmuje: 9 I pół 
do 1115—7 i pół 
oprócz Świąt. 

g. popol 
608 

N a j b r z y d s z a ' CERA 
staje się piękną, uzy. 
wając 724-1 

krem ORO. 

D [ , W l f i 
Choroby skórne i We

neryczne 
przyjm. od 10—12 1 5—7 

NAWROT Ns 7. 

S A N D A Ł K I 
Zakopiański, pantofla 

rożna bnclkl 
bl.lliaa -• pończochy ' 

K. PETERS!LGEt£ 
— U3 Piotrkowska 93 — <e 

dyrekcje Gimnazjów Towarzystwa Żydow
skich Szkół Średnich w Łodzi 

:-ijtĵraMaaflr̂ŝ>bB>MŜ^̂rsssjrsj 

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. ODEON 

t a Maiaamlają, że wpisy aczniów l uczenie przy jmują i informacyj udz ie la ją : 
^ancs»ir»^st» i n imn. mask. nryu ul . M a g i s t r a c k i e j 7 a. 

16. 
P i r a m o w i c z a 7. 

NADTARZAN PRAWDZIWA SENSACJA 
i ce lar ja I g lmn. męsk. przy u l . 

l i w »» n n 

i e A s k l e g lmn. „ „ P i ramowicza 7. 
Do podań należy dołączyć metrykę urodzenia. 

Wszechświatowej sławy wielkie arcydzieło ameryk, słynnej wytwórni SELIGFILM p. t 
n 
u 

chcecie P P f T M A T Y ^ M I T gruntownie by»: uwoln ien i? 
°4 Waszego AVI-r V / I A / a A & Ł*LJL\J Tysiące już wyleczonych! 
^ ' e w członkach 1 stawach, spuchnięte członki, okaleczałe ręce i nogi, Wócle 1 bóle w rozmaitych 
b e l a c h ciała, nawet cierpienie oczn są następstwami cierpień reumatycznych | gichtycznych. 

SERJA I . SERJA I. 

oczu są następstwami cierpień reumatycznych 

P r o p o n u j ą ' W a m do w y l e c z e n i a ś rodek 
n a t u r a l n y ! Żadne lekarstwo uniwersalne, lecz 
środek leczniczy, Jaki łaskawa matka przyroda 
ofiaruje chorej ludzkości. K a ż d e m u próoa 
b e z p ł a t n a I Proszę mi napisać" natychmiast, a 
wyszlę Wam całkiem bezpłatnie mój środek i moj^ 
rozprawę. Zostaniecie się mojemi wdzięcznymi 

, zwplennlkarnj. 

w „Mieście Lwów EGZOT . H I T 
DRAMAT 

U D Z I A Ł B I 0 R A : NADTARZAN. lenomenalnej budowy jlleta. ptawozlwy okaz a f ryka* * * * 
olemic !»W, budząca zachwyt subtelna inteligentną grą. SŁON .Wll^NY* 

tresowany. DRAPIEŻCĘ D2UNGU: lwy. tygrysy, lampatty. 

przedstawi- « god^nle 3-ftj po potndnrn. 033—1 

http://18.ee*


Str. 8 . R E P U B L I K A * 

Poszukuje się 

S A L A F I L H A R M O N J I — D z i e l n a 2 0 . 

w S O B O T Ę dnia 2-go l w N I E D Z I E L Ę dn. 3-go czerwca 
o godz, 4 - e j po południu 

SALA F I L H A R M O N I I — Dz ie lna 2 0 . 
i w NIEDZIELĘ, 
9 wiecz. 

W SOBOTĘ, dnia 2 czerwca 
dnia 3 czerwca o godz. 

Tylko dwa gościnne występy 
zespołu artystów 

„Teatru dla dzieci" 
z Teatru Polskiego w Warszawie pod kierunkiem artyst. 

Mieczysława LIPOWSKIEGO. 
Odegrane będą: 

„FIGLE KAJTCJSIA" 
Komedyjka w 1-ym akcie Leopolda Swiderskiego. 

„ U C Z O N Y " 
Komedyjka w 1-ym akcie Stanisława Dydyńskiego z udziałem 
fenomenalnej artystki 8 - lo l e tn ie j FENI w rolach głównych. 

„W OGRODZIE R Ó Ż " 
Szkic baletowy w układzie Alberta Gaubier. — Siedem tań
ców z udziałem primabaleriny Ksienl KUSZPIE'10WSK1EJ 

oraz baletmistrza Alberta GAUBJERA. 

„ŚWIATEK DZIECIĘCY" 
Piosenki, bajeczki 1 arcyudeszne historyjki, z udziałem zna

le omltcgojlaiklopj s a « a ^ E J ^ Y ł n ^ j Ę R T Z A ; _ _ _ _ 

Zgłoszenia 
b o d „E. 84". 

do adm. „Republiki" 
997—1 

itoto, srebro, segarki I stare r*by. placil 
^ A . H e r s z k o r n | 
Ceijlelniana 37. front roj Piotrkowskiej. 

£07— 

Tylko dwa wieczory artystyczne 

Zielony karnawał" 
Rewia w 2-ch aktach ze śpiewami i tańcami 

scenicznym Wincentego Łoskota. 
w układzie 

Potrzebne 

Zgłoslt lis WólczańsKa Ib 27 do I. OMEM. 

Poszukuję pokój 
nieumeblowany przy rodzinie. Oicrty 
publiki' pod .Urzędniczka*. 

Bilety juz nabywać można w kasie Filharmonji 
10—1 i od 3—7 wiecz. 

od godz. 
027-1 

I BRYLANTY, 
B.Szpiro, 

platynę, 
zegarki, 

do adm. ,Re-
034-1 

zęby, złoto 1 
płaci najwyz-

Ho 20. 

W y k o n a w c y p r o g r a m u : 

Janina M a d z i a r ó w n a 
I r e n a K a r s k a 
Ks ien ia K u s z p l e t o w s k a 
E l w i r a Z a r z e w s k a 
H e n i o D o m a ń s k i 
B e n e d y k t H e r t z 
Wincenty Ł o s k o t 
S t a n i s ł a w Ra to ld 
A l b e r t Gaub ier 

Kierownik muzyczny Wiktor MISZUŁOWICZ. 

Bilety nabywać można codziennie w kasie 
od godz. 10—l l od godz. 3—7 wlecz. 

Filharmonji 
026-1 

2 5 

c z w a r t e k , 

[ 2 5 
Stowarzyszenie Sportowej 

„UNION" 
PLAC SPORTOWY — HELENÓW.j 

Z oKazjt 25-uo letnieDO jutiileuszu 
d. 31 maja 1923 r. o godz. 4 po poł. 

Dr. m e d . 

ILUBICZ 
Cegie ln lana 4 3 . 

|Choroby skórne, weneryczne i 
mntioplciowB. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyżynowym. 

Przyjm. 12 i pól—1 I pół 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 430 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór-1 i n 
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 1 pół, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

a mianowicie: b ieg i d y s t a n s o w e z a duźerrtl m o t o r a m i I m i ę 
d z y n a r o d o w e b ieg i s p r y n t e r ó w . 

W s o b o t ę , d. 2 czerwca 1923 r. o godz. 5 . 3 0 po poł. 

6-cio godzinne wyścigi E E S ^ r t 
W niedz ie lą , d. 3 czerwca 1923 r. o godz, 3 . 3 0 po poł 

Międzynarodowe wyścigi sprynterów 
I dystansowe za dużeml m o t o r a m i . 

Do wszystkich trzech wyścigów zgłosili swój udział m. I. następujące 
jeźdźcy: Gol le , K u s z k o w , V e r m e e r , M u l l e r P a w e ł , Łódź 

Jenske , S e n n e k e Kraner . P e t e r , S z t a b ę , Kendel -
bacher, HHusIer , T a d e w a l d i najlepsi krajowi Jeźdźcy 

P. S. Przy nastąpieniu zmroku, tor zostaje rzęsiście oświetlony 
Połączenie tramwajowe — aż do zakończenia 6-clo godz. wyścigu 
zapewnione. Szczegóły w programach.. Bilety wcześniej 
do nabycia w firmie „METEOR", Przejazd 16, I w dniach 31.5 od 
10—1, 1.6 od 7 wiecz., 3.6 od 10—1 w poł. w lokalu Stowarzyszenia, 
Przejazd 5, N O W O Ś Ć 

K r y t e t rybuny Kry te t rybuny 

Specjalista chorób skór 
nych I wenerycznych. 

uL Piotrkowska 144 róg 
EwanglelickieJ 

Gabinet ROntgena 
1 światło-lecznlczy. 

Dr. med. 

i , . 

Cennik płac minimalnych 
za miesiąc maj 1923 r. 

Na skutek porozumienia Międzyzwiązkowej Komisji Praco* 
wniczej ze Związkiem Przemysłu Włókienniczego w Państwie Po'' 

został ustalony następujący cennik płac minimalnych za m.msj1 

Mk 

I. L 
Choroby skórne, 
sów, weneryczne i 

kłowe. 

wło-| 
mo-

czopł 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) 1 promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Nb 1. 

Pnylmole od 9 — 1 I od 6—8. | 
Dla pad od 4-5 . 394-0 

Buchalter samodzielny , 
Sprzedawca . . . . 
Kasjer . . . . . « < 
Blurallsta I-ej kateg.. , 
Inkasent 
Magazynier I-ej kateg. 
Magazynier II-ej kateg. 
Stenotypistka . . . 
Blurallsta II-ej kateg. 
Biuralista HI-ej kateg. 
Maszynistka . . . . 
Praktykant . . . . 

2.400.000 
2.235.000 
1.950.000 
1.765.000 
1.300.000 
1.300.000 
1.145.000 
1.120.000 
1.120.000 

765.000 
765.000 
500.000 

Międzyzwiązkowa Komisja Pracownicza 

1 Gotujcie, 
smażcie 

i pieczcie 
t y l ko na 

HIEIIL1 
TŁUSZCZU 

R O Ś L I N N Y M 
S M A K O S Z Ó W . 

Wieczną M Ł O D O Ś Ć 
uzyskać można przy uty-
waniu 722—2 

Kremu 0 R 0 . 

kllkuletnlą"praktyką^ 
tukuje posady 

ewentualnie 
szukuje osady biuralls" 

praktykant'' 
Oferty pod .2000' 
adm. .Republiki-. j g i 

ILODY inteligentny 
wiek pragnie wsUP, 

manlpuUcj' 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno I sprzedać 

(za wyraz 150 m) 

l i i KUPUJĘ meble, dy 
HHHwany, futra, gardę 
robę, maszyny do szycia 
Płacę najwyższe c e n y 
Łaźnik. Benedykta J * 28 
m 13 parter. 597-37 

iprzedam łóżka, materace 
szafę, bieliżniarkę. stół 

. krzeseł, kozetkę. Piotr 
kowska 132—9. 1996—1 

OBWIESZCZENIE. 

iOWERY NA RATY! No 
wo otworzony skład ro 

werów oraz wszelkich czę 
ści, poleca rowery na ra 

Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomości, te na skutek uchwały Rady 
Miejskiej z dnia 20.12. 1922, zatwierdzonej stosownie do pisma Województwa 
Łódzkiego z dnia 27.4. 1923 L. SM. 254-3 reskryptem Min sterstwa Spraw We
wnętrznych z dnia 19.4. 1923 za Ks SM. 2413-23, ustanowiony został na rzecz 
kasy miejskiej podatek od paszportów zagranicznych. 

' • ogłoszonego dnia 30.5. r. b. w drodze urzędowej 

ty.' Mędrzycki, 
go 28, m; 7. 

ILARD do 
I Głowna 

stauracjl. 

Sp 
Przedstawiciel: 

Akc. L A M B E R T & K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła 8 . 

Podatek w myśl § 1. 
.Statutu o podatku na rzecz kasy m. od wydawanych w Łodzi paszpor
tów zagranicznych* wynosi 1)3 opłaty, pobieranej przez Skarb Państwa. 

Łodzi 
'ranicznycn wynosi i\<j r"w"-'"'"-j , . r . _ •, 
•odatek ten opłaca każdy, kto otrzyma od właściwej władzy państwowej 

P?SZp0{voZln! fond iCu"syzczcnia podatku miejskiego od paszportów zagranicznych 
a osoby,' które z mocy prawa obowiązującego nic składają go na rzecz kasy 
laństwowej, jak również młodzież, udająca się na studja, oraz robotnicy, wy 

jeżdżajney w celach zarobkowych :yżej wymTentony"sta'tut wchodzi w tycie z dniem 1 czerwca 1923 i, 

Przewodniczący Wydziału 

Łódź, dnia 29 maja 1923 r. 

Magistrat m. Łodzi 
) P r e z y d e n t R c e w s k l . 

028-1 

podaje do wiadomości, że III częśa rejestru na 1923 rok, zawierająca płatników 
z ulic: Nowomiejska, Nowaka, Nowo-Krótka, Nowo-Łagiewnicka, Nowy Świat, 
Nowo-Targowa, Nowo-Zarzewska, Ogrodowa, Pabjanlcka, Pańska, Pieprzowa, 
Piramowicza, Plac Wolności, Plac Dąbrowskiego, Płocka, Podrzeczna, Południo
wa, Pomorska, Północna, Pusta, Przejazd 1 Przędzalniana, zostaje wyłożona, 
stosownie do Istniejących przepisów, do przeglądu w przeciągu 8 dni, t. j . od 
31. V. do 8. V I . w kancelarji Ominy przy PI. Wolności 6, w godzinach od 9-ej 
do 12-ej w południe. 

Z a r z ą d Gminy S t a r o z a k o n n y c h . 
Łódż\ dnia 30 maja 1923 r. 014—1 

• tej 

P L A C 
w śródmieściu 

nabędę. Oferty z "wymienieniem obszaru 
ceną za metr kwadratowy do administracji 
publiki" sub „Plac". 

oraz 
„Re 
990-5 

[ŁODZIENIEC z 5 tfjj 
sowem wykształceni^ 

na praktykę . 
(sztrejchgarn). Łaska*' 
oferty od adm. „Republik', 
pod „Majstei przędzal"' 
zgrzebnej'. 971-1 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

KUSZERKA PIPIKO^ ( 

.1 przyjmuje zamówi*11 

pań miejscowych i P% 
ezdnych, Piotrkowska W 

P 
lOSZUKUJE mieszkaj 

t jednopokojowe z ku"! nią. Pośrednicy pożąda 
Gdańska 101, m. 4, I pi?"0 

999^> 

RAWALER poszukuje £ 
koju w centrum mlj*' 

Kilińskie 
1996—2 

Cena'nie krępuje. Ofef!J 
.Republiki* 

lo spi 
łft 22, 

rzedanla. 
w Re-
937—2 

A RATY I za gotówkę 
.1 Najlepiej się można u-

brać w elegancką garde
robę męską z własnych I 
powierzonych materjalów, 
po cenach przystępnych, 
tylko w moim warsztacie 
S. Strawczyński, ŁódZ\ ul. 
Wschodnia 47. 934-11 

do adm. 
.225'. 

N a u k a 1 wychów* 1 * 1 ' 
(za wyraz 100 mk.) 

STUDENT przyspasabia'1", 
matury filologicznej , 

realnej, udziela lckcM 
Rablnowicz, Zielona j 
1 -3 . 91°^ 

l ASĘ sprzedam, 
mleszk. I. 115-1 

PRZEDAM meble: Sa-
I lonik, syplalka i sto

łowy. Wiadomość: Sien
kiewicza 13, prawa oflcy-s 

, 1 piętro, na lewo, 
między U - 4 . 010-2 

Posady . 
(za wyraz 100 mk \ 

POSZUKUJE posady ple 
lęgniarki na wyjazd, d< 

lub 
do 

starszej osoby "lub do 
Jednego dziecka. Oferty 
do adm, .Republiki* pod 
•Pielęgniarka*. 

STENOGRAFICZNE kuf*' 
» systemu Gabelsbergel' 
Polińskiego rozpoezr . 
Oddział Łódzki Cent?!; 
nego Związku Stenograf,, 
i przyjmuje zapisy 
wtorki I soboty od l f 

do 9 Sienkiewicza »,3- i 

Z a g u b i o n e dok i" 1 1 

wyr za az 85 mk<) 
i<C eln Bons' uczeń g 

zjum niemieckiego n> 
bił matrykułę wydanj 
Łodzi 

eoygielskl Aleksander 
kartę powołani', 

ną przez P.K.U. ** £'jo« 
i paszport gminy "• ltt 
goszcz. Łaskawy z

n

*V> ' 
zechce zwrócić do ^ 
nlstracji .Republ ik i *^* 

Prenumerata: w Łodzi mk. 11,500 I odnosz. i o domu 500 mie
sięcznie. — Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. 

Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. 
Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: mk- J40 « wiersŝ inUlRMtrcnry Jną ^-Urt,"^''™ 

trowy 
rak. 7i 

W TEKŚCIE: mk 7.S0 *a *U<ł'aol0$ 
apilty). NCŁBz>2 irowy (na .lr. 4 sipally). NAHŁSUNE: mk'. 725 aa »l.r»a mil mat owy ioa atr. 4 sjoalty). NĘK^ 

rak™700 »a wlcrs. miimetrowy (aa atr. 4 aapally). Zaryciynow. 1 «a4lubtoo*ę po ole^P 0* 
TcoJ,To 50 proc. dTołaj. Zagrań, o 100 proc. drożę]. Za tormtrtowy drak oelotttft admialstr. ni- " 

Za w^'dawnlctwo .Republika* So. z oer. odo: 

zagranicą mu. io.wu ini»i<;uiiib — . —- » — r . • , , : . 
Kotda nowa podwyżka obowiąz-uje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia^ 
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